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Rząd przeciw pokojowej woli narodu.

BEB

Rada N aczelna n  P. S.
W A R SZ A W A . 17. 1. (TU . w !.). D zisiaj w 

pohrdfnie rozp oczęła się Rada Naczelna P. P. S. 
przy obecności praw ie wszystkich delep;atów.

O brady otworzy'} prz.ewodniczący Rady 
tow. Daszyński.

Po zagajeniu  w y g ło sił sprawozdanie ogól­
ne p'0S. Perl, a sprawozdanie z działalności 
Z. P. P. S. pos. Barlicki

Dyskusję nad obu referatam i połączono. 
Z abierali g łos liczni m ówcy ośw ietla jąc za­
rów no cało kształ położenia oolitycznego i tak ­
tykę p a rtji w dobie obecnej, jak szereg poszcze­
gólnych spraw.

Po w yczerpującej dyskusji p rzyjęto  nastę­
pujące1 w nioski: Rada Naczelna przyjm uje do 
zatw ierdzającej w iadom ości spraw ozdanie z 
działalności Z. P. P. S. w spraw ie ustaw y o 
ńa Czernych władzach wojskowych, oraz spra- 
wozoańie tow . Barlickiego o wyniku konferencji 
z m arsz. P] tsudskim. P ierw szą część wmiejsku 
p rzejęto  wszystkimi glosam i przeciw 5.; d łu ­
gą jednogłośnie.

K onferencja tow . Barlickiego z Piłsudskim , 
m iała  na oeJu  poinform ow any go, o zasadni 
czetn stanowisku P. P. S. w spraw ie tfirgćkkye- 

* nia orgenizacji naczelnych władz w orkow ych, 
stanow isko to polega na ustawodawczym roz­
strzygnięciu  sprawy i zgodności ustawy z kon- 
styiucją. 7. drugie i s ro n j low. Barlicki infor­
m ow ał się, jakie . rrr.iam H“, pro jekcie ustaw y 
uważa Piłsudski za pożądane lub konieczne.

W lozm ow ie rozw łuano szereg najw ażniej­
szych punktów ustawą. W szystk ie konkretne 
lozw ażania przedłożył pos. Barlicki, komisji 
parlam entarnej Z. P P. S , i towarzyszom człon­
kom komisji wojskowej, którym  Z. P. P. S. 
polecił opracow anie ewentualnech zmian.

Następna uchw aia Rady Nacz. poleca w ła­
dzom p a rtji aby w porozum ieniu z Centralną 
K om jsją Zwriązkó’A zawodowych, użyły w szyst­
kich sil do walki z 'amacliem nU ustaw odaw - 
stwo ro b o tn icze .

N astępnie uchwalono kilka wniosków' do­
tyczących akcji ośw iatow ej i samorządowej.

%

ministra pracy i opieki sp ot z. przed sławicie' mii pra­
codawców, uzgodniono ostatecznie redakcję umowy, 
proponowanej przez obie Urony. Umowa piubwna. za ■ 
w a m  u dniu dzisiejszym na 6 miesięcy, normować 
będzie czas pracy w hutach górnośląskich od '21 sty­
cznia Artykuł J-szy tej umowy opiewa, że strony, 
uznając ustawouą podstawę S-godzinnego dnia pracy, 
pcdzą się jednakże w okresie przejściowym (ze wzglę­
du na nudności gospodarcze, na jakie napotyka obec­
nie, hm nie Iw o  górnośląskie). stosować pewne odcbyle- 

j uia od tej zasad'.. Linowa w g a sa  21. lipcu br., po 
Którym to terminie strony będą mogły przestąpił' do 
ponownych rokowań o przedłużenie czasu pracy.

eksperyment reakcyjny w Niemczech.
l iz tu !  w b r e w  w o li  w y b o r c ó w .

B E R L IN , 17. J. (P a t) . G niftw iajac nową 
sytu ację  polityczną N iem iec, .,V orw łirts“ pcfd- 
riosi nieprzychylną ocenę, z jaką g ab in et Lu- 
th era  spotkał się ni etyl ko w brejach ententy, 
lecz także w prasie krajów  neutralnych. (Ją  
w czoraj — pisze organ socjalnej dem okracji — 
Nieimicy znajdują su; w zupełnem odosobnieniu 
od reszty  św iata. N iem cy popełniły bezw zględ­
ną niedorzeczność, pozw alając sobie na eks- 
ceryimjerift z t /ądem ip.rawicow.yni. w chudli, g d y  
najw ażniejsze zadania polityki niem ieckiej nie 
zostały  jeszcze rozwiązanie. W ykon aide tych żą­
dań w ym aga zaufania mocarstw do polityk" 
n iem ieckiej. Tymczasem .• amiast zaufania, każde 
słow o Lirthera, Stresctnanną i Schielego będzie 
budziło najwyżs/.ą podejrzliw ość. Rząd Lif-

th e ra  — kończy .,Vorwursts“ — nie repre/.en- 
tu je  narodu nięmi-eckiego. który w ogt onmej 
sw oje; w iększości pragnie porozum ienia i po­
koju.

PA R Y Ż . 17. 1. (P a l) . .,E v re“ uważa, iż g a ­
b in et Lurhera przyniósł rozczarow anie w ybor­
com nwm., k tórzy  pr y ostatnich wyborach 
głosow ali za republiką. Jeżeli rząd Rzeszy — 
pisze dziennik — wypuszcza u  ten sposób n'a- 
wpwhątrz naukę daną przy ostatnich w yborach 
to  jakżeż będzie on na zewnątrz intern fetow ał 
politykę w ypełnienia zobow ią, an, za kiórą w y­
pow iedziała się  w iększość narodu niem ieckiego. 
Zdaniem  ..Echa de P aris“ g ab in et taki jak 
L uthera jest korzystną nauc..ką gdyż dzięk 
nieltnu ukazało się w łaściw e oblicze Niemiec.

U goda na Cnórttym Ś lądku .
WARSZAWA, 17. I (Pat.). Ministerstwo pracy i dzisiaj zakończone z pomyślnym wynikiem. Po dwu- 

opieki społecznej kom unikuje: Zainicjowano przez nu- ęygodniowyeh rokowaniach pomiędzy przedstawiciela- 
nistni pracy i opieki społecznej rokowania pomiędzy m i pracodawców i związków robotniczych, nastąpiło 
pracodawcami i organizacjami robotmezemi w prze- imici.no zbliżenie dwóch odrębnych punktów widzenia, 
myślę hutniczym Górnego Śląska, zastały ostatecznie I Na konferencji odbytej 15 bm w Warszawie przez

Faszyzm pod pręgierzem.
R Z Y M , 17. 1. (P a t) . W czorajsze posiedze­

nie zaliczyć należy do rzędu w ielkich debat 
pchtycznych. B y ło  ono od początku bardzo o- 
żyw ione a cechow ał e nastró j zdenerwowani a. 
M ow a Orlanria b y ła  w ielką filipiką w obronie 
w olności konstytucji i prasy. Faszyści kilka­
krotn ie przerywali m ow ę a Orlando zw rócił 
się  do Iżby z zapytaniem  czy w obec tego zrzec 
się m a głosu. \X/śród g ło sów  nie słychać by ło 
słów ale zdawało się, iż  trzy grupy opozycji 
liberalnej opuszczą salę. P o kilku m inutach 
Orlando odDOwiadając przeciwnikom przypom ­
n ia ł sw oją przeszłość jx>!itvczną i zakończył 
przem ów ienie uzasadnieniem wńiosku G io lit- 
tiiego' Salapctry i O rłam i a. Oriando w ykazyw ał, 
że  przy obecifym. n astro ju  w Kraju w ybory nie 

j piogą się o ab y ć i stw ierd zi i, że brak swobody' 
prasy i dyskusji nie pozw oli na stw orzenie wa- 

• trunków um ożliw iających normalne i iV o 'u e w y­
pow iedzenie się kraju . W  Im ieniu rząć.if odpo- 
w m aział m in ister spraw weKvnętr/ny.ch Fedć- 
rzotii. Uzasadniał on ostatnią decyzję rządu 
koniecznością państwową i tłum aczył, ze za­
rządzenia przeciw  prapie byty wywołane przez 
je j kam panję pełną insynuacji i napaści na rząd.

I D alej dow odził, że zarządzenia karne m iały  
na celu zaszczepienie prasie w iększego poczu­
cia odpowiedzialności ( ! ) .  Następnie zapew ­
n iał m in ister, że rząd id zie po drodze mdna- 
koWej spraw iedliw ości wobec w szystkich ( ? )  . 
W  przem ów ieniu swojem polemizował minister 
Fedcrzoni kilkakrotnie z Orlandcm . i deklaracja 
Ciiolitti^ego wypowiedziana baretzo żywo i z 
wielkim iwrweir poliiycznym była wyiiczeireni 
przekroczeń konsty lucji, jakich riopuitii się 
rząd. Oiokitti w ypow iedział się stanowczo 
przeciw  głosow aniu pluralnemu. W  obronie rzą 
du w ygłosił ąwnvę Del C roix , który rów nież 
w ystępow ał przeciw' głosow aniu pluralnemu
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Po krw aw ej kąpieli w ojennej kiedy b ra­
kło już tchu do dalszej walki, kiedy człowiek 
w mem encie ocknienia, u j-zaf s»vcje straszi/- 
wje dzieło, w yrw ał się żyw iołow o /. piersi w szy­
stkich jeden okrzy k : Chcem y pokoju!

W  tom nasltoju. w atm osferze mar/eri o 
pokoju wiecznym, przystąpił i twórcy irakła- 
tu w ersalskiego Jo  rzucenia podstaw pod no­
wy porządek porządek spraw iedliw . powojen­
nej Europy. Niestety, traktat w ersal,ki o k a­
zał siy dziełem luuzi.iem.. Aż nadto ludzkiern, 
gdy jego twórcy zasady, na których siy yriia 1 o- 
przee. wprow ad/iii w życie. W  tern dziele, ró- 
wrlie ważnem pokazuje nam życie codzienne 
jak traktat odbiegł daleko od swoich zasad 
jak ludzie, którzy go w praktyce zastosow ać 
m id i, byli krótkow zroczni, d ziałający jakby w 
jetmym tylko zamiarze, aby nie pozwolić się 
goić ranom , aby losy skrwawionych ludów Eu­
ropy trzym ać w  serem ręku. Mistrzem w tyrh 
względzie, okazał się przedstaw iciel Anglii L. 
G eorge. On to słusznie nazwać się  powinien 
tw órcą zatruty di studzien w śród  narodów i 
państw, które m iał)- utrzym ać zwaśnionych w 
w iecznej u,.ezgodzie j walce aby tem łatwiei 
zapew nić nad nim i w płrw  i losami ich kiero­
wać.

Do takich smdzien zatopi tych należy spra­
wa Gdańska. W ' myśl " w yraźnego brzmienia 
traktatu wei-salskiego, Gdańsk, jako wolne m ia ­
sto. nie wcielone organicznie w granice Pol­
ski. będące lednak pod je j protektoratem , nuał 
być ydnak bez żadnych ograniczeń portem  pol­
skim. W ynika to logicznie z geograficznego 
położenia m iasta, lezącego u u jścia  W isły , g ló  
w nej rzeki, przebiegającej od źródeł przez trzy 
czw arte terytorjum.: Dolski i z konieczności g o ­
spodarczej dziś 30 m ihonbw ego państwa. Z asa-

®  ■tiu l  c l  ja . . i s Ł .
Gdańsk,

aa w ięc nądra prosta, salwuje prawa G d ań­
szczan. ale w niczem nie uchybia prawom Pol­
ski do niek: ępowanego użycia .po~tu, ja«to łącz 
nika w procesie wymiany je j produktów  na 
teren ie  międzynarodowym. Tymczasem w zaslo i 
sowimi u te j zasady, pod wpływem zw łaszcza ] 
Lloyd Geo-.g-ehi Gdańsk yietylko nie siat s ię ! 
portem Polski, źródłem rozwoju gospodarcze 
go i je j  s iły . ale źródłem  nieskończonych pro-1 
cesów  .przed forum Europy, z których  Polska 
wychodzi z piętnęm  napastnika, imjrerjalisty^l 
i naturalnie z coraz szczuplejszym zakresem 
praw. w cinających się głęboko w żysv‘y j e j : 
organizm  życia ekonomicznego. i

I N aturalnie, że do lego stanu rzeczy p rz y -; 
czynił .i się także i polityka zagraniczna P ol­
ski. będąca w yłącznie . aw ie w rękach narodo­
w e' demokracji, Stronhiciw o to z w iarą v. s ie ­
bie. źe O patrzność upatrzyła je  sobie no pro- 

W aJzeitia  polityki zagranicznej, mimo wszyst­
kie kięsiti. które g ło siło  zawsze jako waiinc 

[zw ycięstw a zwłaszcza z G dańskiem *) w g-u bej 
lm;ierze u łatw iło  zadanie Lloyd G eorgG ow i. 
M ąż zaufania teg o  slronnictw a p. Pluciński Ko­
m isarz polski w Gdańsku po konw encji pary­
skiej był autormn układu w arszaw skiego, któ- 

:,ry z tra k 1 atu w ersalskiego W ypow iadającego śj.ę 
jasno i prosto zro b ił dżunglę afrykańską w 
Której "sw oboanic polować może Polak na 

[ Gdańszczanina i odw rotnie.
1 Tali tedy dzięki konwencji paryskiej i u- 
kladowi warszawskiemu. oabieg liśtn” aaleko odl 
z-isad trak latu w ersalski egjo i stąd p łyną wlszyst 
k ie trudności uporządkowania spraw y. A upo-

i
, >

*; l ‘rz .-jwmiiiiiinv (l/\U-luikom dyskusję nioroz- 
.-.trzygnigtą v, y. ■/.. na leniał: „Klęska -  tvzy z iu d e- 
stwo?" /a ministurstwu Sevd\.

rządkować je  trzeba, bo kwest ja portu jest 
sprawą pierw szorzędną i o ile do dziś dnia 
łatano ją  jako tano, n‘a przyszłość będzie m u - 
siała być na inm ch zasadach, ną zasadach 
trakiatu  wersalskiego i to jak najbardziej l i ­
beralnie na rzecz Polski interpretowanego za­
łatw iona. Liberalna ta interpretacja polegać 
w .ma przedewszystkiem na zupełniej swobo 
dzie rozbudow y sam ego portu rozbudowy sie- 
ci dróg wodnych, połączeń kolejowych i w szel­
k iej innej na całe,m terytorjum  woinpgo miasta 
bez względu ma to. jakie skutki to  m ieć b ę ­
dzie na ukształtow anie się stosunków  narodo­
w ościow ych i wszystkich płynących stąa kon­
sekw encji. T eg o  bow iem, w ym agają konweznośe 
gospodarcze które tu krótko przedstaw im y.

Zasadniczo jr/ecz b iorąc, poza porteim k ła j- 
pedzlum u u jścia  Niemna, przepływ ającego te­
rytorjum  gospodarczo mało rozw inięte, jak­
kolwiek duże, zrcsz.tą po.ttóm z powodu sto ­
sunków politycznych z Litwą zupełnie niedo­
stępnym , jedynym portem może być tylko 
Gdańsk przy ujściu W isły .

P ort ten za czasów niem ieckicn był mar­
twym . Gdyw ofslatn ich  dziesiątkach lat w szy st­
kie i.aie porty niem ieckie, jak  Hatnburg, Brema, 
Szczecin , Królew iec, rozwinęły' się nadzwy- 
zw y cza jrie . to Gdańsk by ł zaniedbany dzięki 
w łaśnie swoim.’ położeniu przy ó w tz e sn rch g ra ­
nicach polityczir ch, nie p ija ! bowiem za sobą 
tak zwartego ,.hinterlandu“ . Patrjotyzm ' nie- 
jniiccki. tak czuły dziś np Gdańsk, spokojnie 
p atrzył dc w ojny na jego niedorozwój,, praw ie 
zam ieranie. Stąd też, gdy pojemność mnfych 
portów  w zrastała nadpiiernic. pojem ność p o r­
tu gdańskiego doszła do maximum 2.500.009 
tonn gdy tymczasem Polsce w  okresie najb liż­
szym p otrzeba portu o pojemności około 
6 .000.000 tonSn, nie ( m ^ ią c  o okresie dalszym, 
w którym  toniaż ipowinien się  coitóijrin ej po­
dwoić. C yfr tych .itie ooiera*trty na jakimś ma- 
te r ja le  faktycznym, ale przez porówname to -

&

Obrazki bez retuszu.

Historja o psie i gospodyni.
Spotkaldm) ich w znanym handelku śniadan­

kowym u Atłasa wi Rynku, dokąd zachodzą 
jeszcze ,dudzie 'przedwojenni", pam iętający lep­
sze czasy.

P rzy sd i razem  w samo południe, przetarn 
iT ulary, ipokałztoli. pokichali, roz.dali m oc ukłn- 
nóvz uścisków dłoni staryjm znajomkom, któ­
rzy przed bufetejm siedzieli rzędem na długiej 
law ie, przyw itali się serdecznie z za w ize Itnjifyjn 
w łaścicielem  handelku, panem Edaardem  i 
przeszli vto „.rugiej salki z m in ą bory n-antów 
którzy oa swych żon w yrw ali się ..za kulisy, 
panie bdzieju, naszego baletu"

Siedli przy okrągłym  stoliku i zamówili J 
dwa krupniki.

Chw ilę ozkos'ov  alt się arom atyczn vm z a ­
pachem  gorącego n a ią tk i, i razem poczęli sior- 
T ać łyk po łyku nie m ów iąc uo siebie ani 
słowa.

P rzetarli okumry, poK.wzlali. poktehaii i 
zauntAviii znowu dwa krupnmi.

— Wię,c ch cia łem  panu radcy dokończyć 
o te j m ojej gospodyni. U trapienie z babą w 
kam ienicy. <

— Ba, kiedy z g ó ry  wiem, że pan dyrektor 
zaraz z baby zjedzie na politykę...

— Słow o honoru, panie radco, że postano­
wi win i-.gdy o polityce z panem radcą nie 
rozm aw iać. M o je  zdrowie jest mi milsze... 0 !óż  
wraca,it do te j przeklętej baby. Nie pow iedzia­
łem  panu racicy jeszcze, że to bydlę trzyma w 
kam ienicy cielę, k tóre  oały boży dzień s/C"ika 
aż uszy puchną...

- Jaitto, cielę szczeka?...
— To jest utiby nie cielę, ale pies. który 

jest tak wielki iak cielę, pod słowom.! Posze­
dłem do komisarza kom isarjatu ze skargą. Pan 
radca myśli, że coś pom ogło?... Gaccy z nimi. 
kiedy to wszystko teraz, panie bdziku ludowcy- 
którzy i lak wpędzili nas w nieszczęście. Pan 
radca m yśli. *£  te  głodow e erneryiur nic ma 
jmły im ao zaw dzięczenia ?... Tylko im !... Ta 
cała ordynacja w yborcza.... j

P anic dyrektorze m ieliśmy nic mówić O 
polityce... 1

— R acja. Napijmy się jeszc. e po krupni-J 
ku panie radco. O tóż idę do niej grzecznie , 
jmówję. aby'z tym ps m zrobiła porządek, bo mo­
ja  żona tego  dłużej nie Wytrzyma, jak ci baba 
nic rozpuści gęby. Jezu  C hryste !.•• M yślałem 
że trupem padnę. A pan racica zeszłego razu 
tw ierdził, że- M oraczew ski nrial rację, dając 
b ab im  prawo głosow ania. Mamyr teraz z lego 
skutló ! W ybrali nalm ludzi do sejmu, że pożal 
się B oże! Po bankach kradną, aż m ilo, s ta ­
gnacja . kredyt pod psem. Skrzyński poobsa- 
clzał całą swoją fam iiją w szystkie poselstwa 
zag raricz  ic. na kresach zdzierają kalesony z 
wojewlo.iów i to  imia b y ć  porządek!... jak sobie 
przypomnę, panie raaco, to.. Panie Edzio dwa 
krupniczki ale w iększe... Idę 'dnigi raz do te j 
przeklętej oaby i ipowiaaajn.1: ..Albo my, albo 
p ie s " !...  Zdrowie pana racicy! Krupnik p y ch a ' 
Proponuję na przecinek, dwie śliw ow ic?... I?vłae 
v, ięksże śliw ow ice, ale galopym !...

— Pan dyrektor, to zawsze lm.usi mieć o sta ­
tn ie słow o... Pam ięta dyrektor tego w ista u 
K ręćków ?... Ho, ho. to  b y ły  czasyć... No ale 
w racajm y do te j sprawy z psem p-ańskic-, gospo­
dyni....

— W śaśnie D aj nam Boże wytrzymać, pa­
nie radco. W  rę ce !... Pow iadam  ted y : ..Pies 
albo my, nic, pardon; „my albo p ie s " ! ...  M y­
ślałem  że baba oszaleje. T o  takie prawo — 
powiaua — aby lokator co to z przeproszeniem  
je, cały  m iesiąc zupki, przechodził z pyskiem 
do w łaścicielki kamienicy*?... Ja  w tedy do b a­
t y :  ..To my będziemy co m iesiąca p łacić w ięk­
szo staw ki i z\ n,szOvV:e, a pani do minie po bolsze- 
wicku ? " ‘ B abie piana w ystąp iła  na usta. No. 
czyż nie l a t  a 0 Co m ies ąca wyższe staw ki czyn. 
szowe, a mnożna nasza ciągle ta sama Skąd lu 
tyle n ab rać? ... Ten G rabski, to nachyl pan 
ucho, panie radco to panu powiem w zau­
faniu...

— Co pan m ów i T..
Ho, ho albo jeszc w g o rz e j! Krzyczeć 

to um ieją, ale jak nam się zdziera skrzynki pocz­
towe w Gdańsku to niema nikogo, żeby' krzy­
k n ą ł: ..Do budy". Panie Edzio , jeszcze dwie 
większe śliw ow ice! M oje, mo;e radco dobro­
d z ie ju ! Rewanż m:1 się należy z zeszłej soboty. 
No, daj nam Boże, czego nam potrzeba. Ciekaw 
testom1 co to za człow iek ten cały Mac Donell... 
M ó w ą , żc żyd, ale w ychrzczony i żonatv z 
żydówką. Albo to cale latanie Strassbu rgiern ... 
ho, ho. m y się znamy na farbow anych lisach ! 
Aparat mu się zepsuł... Sunąć się  i tyle... A wie 
pan •-adca, że te krupniczló były bardzo d o­
bre....

— To już chyba ja, dyrektorciu...
Ke.itie gadanie radeunio! Rewanż mi się 

r.ależy... D alibóg, że się obrażę... H ej c h ło ­
piec, każ no nam dar ctwia wieksze krupniczki... 
Aha. o czem1 ja  tu  chciałem  pow ied zieć?... 
T a k ! T en  M ac Dutieli ze siwo jem, lataniem, to 
lepszy kaw ałek... Dypłoimajcja! C ha, cha. ciha!
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nążu niem ieckiego, k tóry  do wojny w ynosił 
około 40 m iljonow . A zatem co zrobić z po 
trzebąm i życia gospodarczego Polski ? Czy  
m oże państwo 30 mil jon owe pozw olić je so­
b ie  podwiązać, zakorkować jak w butelce ? ! 
Rozw iązania teg o  problem u wym agają nie- 
tylko interesy Polski, ale i Europy, której po­
prawa stosunków  gospodarczych m oże polegać 
tylko nia w zajem nej wym ianie. Polska zatem 
mtusi dążyć sto ro z w ią z a n a  tego  problemu, a 
rozw iązać się on da tylko na teryto  jurn G d ań­
ska z t e j .prostej przyczyny, że Gdańsk jedynie 
da się połączyć za jjojmocą W isły  i sieci dróg 
wodnych, z ogrotmmm terytorjum  leżącem poza 
■lijmL Tymiczasem Gdańsk dzięki polityce an 
gielskiej, jak to widzijtnjy z dotychczasow ych do­
świadczeń, dostępmyjmi dla Polski nie jest i na 
podstawie obow iązującej kontwencji być nie

jrioże. Zrozum iano to w Polsce i próbuje się 
rozw iązać rzecz inaczej, pom inąć terytorjum  
Gdańska' i Wybudować no-rt w Odymi. 1 istornie 
budowa tego portu już się rozpoczęła do lat 
pięciu port ma być gotów . Pojem ność portu 
oblicza się na m jon  dw ieście tysięcy tonrr a 
zatejim oojem ność, która nie jest w stanie pokryć 
potrzeb Polski, nie fnów iąc już. że połączenia 
z krajem  jedynie przy pomocy' sieci kolejowej 
w bardzo trudnym  terenie utrudniają kalkulację 
handlową a zatem  rentowność erzed sięb io r- 
stu  „  Naszem w iec zaaniem port w Gdyni może 
b yć portem wojenhym, portem emigracyjnym 
ale nie m oże być portem handlowym. A żalem 
Poiśka, aby rozw iązać fnjqeła trudności natury 
gospodarczej, myśleć musi o p orcie  handlowym, 
wybudow aiijyjm dla je j potrzeb, li tytko na te ­
rytorjum  Gdańska. Taki port partaczony z sie­

cią dróg wodnych i W isły , położony bl.żej 
dobrze rozw in ięte j sieci kolejowej, bliżej w iec 
centrum  kraju , odpowie v szystkim konieczno- 
ściom  gospodarczym  i przyczyni się w  wyso­
kiej m ierze do ich  to  z woju.

Tak przedstaw ia się spraw a pod względem 
technicznym  i gospodarczym, problemu gdań­
skiego. Znaleźć jeg o  rozwiązanie, to rzecz po­
lityki. Spór o skrzynki pocztowe, to jeden /epizo­
dów. któiyśm o przeżyją i który przeżyw ać b ę­
dziemy dopóki stosunek Gdańska i naodwrot 
przedstaw iać się będzie jak dotychczas.

Abyr ten stosunek się ^m ienił, trzeba w ró­
cić  poprzez konwencję paryską i układ w ar­
szawski do traktatu w ersalskiego. Jejst to ko­
nieczność niet Iko Polski ale i Europy.

Gdańsk n ie może być zatrutą studnią.
A. Hamner.

D * S90C

Kto w Polsce płaci podatki.
N ajobfitszym  źródłem dochodu dla pań­

stw a, są te podatki, które w pływ ają au tom a­
tycznie, na podstawie stałych  stawek, nie wy - 
błagających  wymiaru, a zatem podatki pośre­
dnie.

C zyste podatki pośrednie (wódka, nafta, 
cukier, węgiel, drożdże, zapałk. i t. d.) dały 
233 m iliony (tysiące opuszczamy), podczas gdy 
łreliim intw ano 173 miliony; czyli okrągło 60 
m ilionów  w ręczj.

Zam askowane podatki pośreonie d a ły : cła 
266 m iio i jw  zamiast prelim inowanych 120. o- 
p laty  w ywozowe 10 zamiast 0 milionów', poda­
tek obrotowy 177 zam iast 150 milionów . Razem 
w ięc podatki pośredńie przyniosły 646 mil jo­
nów złotych , czyli przeszło połowę w szyst­
kich dochodów państwowych.

Na tym jednak rue kończą się świadczenia 
szerokich ,mas pa rzecz państwa. Jedną z gró- 
wiiych belek, na których oj ' o a  się skarb pań­
stw a, to m onppólc i  op łaty . Rzecz jasna' że do­
chody z tych źród eł, to dochód z masy. 
k tó ra  liczbą sw oją przyczynia Się w olbrzym iej 
przewadze do ko.ysumcji produktów monopo­
lowych i do opłaty'' danin. Z tego masowego 
źródła, k tóre nie wymaga w ysiłków  w; postaci 
egzekutora podatkowego ani uchw al ciał usta­
wodawczych, bo r/ąc sam ceby ustanaw ia, 
m iało  państwo następujące dochody: z mono­
poli 153 m iliony zam iasi preliminowanych 89 
młlionjów, z op łat różnych 79. zamiast prelim i­
nowanych t9  m?, :onów.

W idzim y z powyższych cyfr, z jal: cli g łó -

Późrciej znowu powiedzą, że, nikt nie ponosi 
win,y za w ojnę... A o co poszło w 14 roku ze 
Serb ią  ? T akże o obrazę Ferdynanda... Na dzia­
dy człow iek zeszedł przez tą  dyplom ację, bo 
jak so bie  przypom nę... św ia t panie radco ! Daj 
ntalm, Boże zdrow ia i panow ania. T akie to czasy. 
Posłow ie b iją  się po gęb ie , a człowiek, gdy 
sobie przypom ni, że iest sierolą bez o jca  i mav 
ki, to ch cia łb y  plunąć na to wszystko i pójść 
gdzie go  oczy  poniosą... Panie gospodarzu, daj 
njo pan t e j  sw ojej specjalnej ..A tlasów ki"... P o­
wiada mi żona, że obce iść z córkami na bal... 
T a  z czego, z ło ty  radeuniu ?... Z tych 275 
złotych pensji ?... Nawe! do teatru  sobie nie 
m ogę pozw olić... O t, naplewath iak mówią 
M oskale. W szystk iego najlepszego, panie rad- 
cunio. E x ! Zna radeunio tę ... tę M acicę" ? Jak 
to tatm śp iew aią ?... Z araz . ,,Jedziem do W araż- 
dyn, taiml będziesz ty. ty m iała syn "... C ha, cha, 
ch a ! Szelm y dzmWfcżytifka.!... 1 za to my plammy 
takie horendalne p od atk i!.. Niema porządku i 
nie bęazic, panie rad co !... Radeunio śp i? ... No. 
niechże się raaca zbuozi. Dw ie wzmocnione 
na otrzeźw ienie. P s t ! m ały daj no galopem 
dwie m ocne rad cow sk ie ! Bo w idzi radeunio, 
że ta cała polityka, to psu n!a buty..,

Spotkałem  ich pó/.ijym wieczorem , gdy 
przechodzili Rynkiem . Trzym ali się pod ram ię i 
co chw ila zatrzymlywali się po drodze, tłum a­
cząc sobie coś w zajem nie.

— O  czepi' ja  tu  chciałem  -adcy opow ie­
dzieć ?.. A h a!... Nie dokończyłem; jeszcze o tem 
przeldętejm1 cielęciu , co szczena ra ty  dzier jak 
mtoja gospodyni .

.W. R A O R T .

wróic źródeł jjaństwm czerpało  w roku 1921 i 
będzie czerpało w roku bieżącymi s\\ o Je do­
chody.

Jak natomiast płaciły klasy posiada 
jące. które m ają pretensje i faktycznie rządzą 
państwem ? Tu odrazu należy- stw ierdzić, że 
klasy te  nie spełniły swego otiowiazKu wobec 
państwa, gdyż dochody z tych źródeł są z re 
guty m niejsze, niż preliminowano. ! tak : z po­
datków bezpośrednich (gruntow y od nieru­
chom ości. dochodowy i t. d.) w płynęło 293 
miliony, t. j. o 4’.7 miliHry mniej.* n iż prelimino­
wano. JeżeE weź mienię każdy z tych podatków- 
z osobna, dojdziem y, do ciekawwch wyników'.

Podatek grunkww zam iast p r e l i m i n o ­
wanych 55 m iljonów. dał tylko 1S ; podatek do 
chodowy zam iast prelim inowanych 77. dał 
tylko 40 milionówn Cyfry te a a ją  smtrme św ia-! 
dectwo ofiarności naszej burżuazji m iejskiej i 
w iejskiej. 3 'o przecież jest niesłychana rzecz. 1 
aby wsz\stkie grunta w Polsce zapłaciły za 
cały rok 48 milior/ów. podczas. gdv nspr/y- 
kład opłaty stemplowe przyniosły 79 mil je ­
nów !

Jeszcze garze i p-zedstawia się' ta ofiarność

w dziale, który pow inien być m iarodajny dla 
tych  sfer. m ianow icie w podatku majątkowym, 
w iadom o że z podatku tego m iało wpłynpć 
tysiąc milionów'. rozłożonych na trzy lata. a 
więc po 333 m iliony rocznie. Co  jednak rzeczy­
wiści e w płynęło w roku 1924? O to zamiaru 
prę!.-,minowanych 333 milionów w płynęło tylko 
199 milionów, t. j. 60 procent. Brak więc 134 
m iljony z ło ty ch , które obowiązani do zapłaty 
zostali winni.

O inacia waluty została przeprowadzona, 
zaś sanacja skarbu jest w toku przeprow.idze- 
rfia środkami dostarczonymi, a raczej w yci­
śniętym i z szerokich mas, podczas gdy klasy 
posiadające, sabotu ją  akcję sanacyjną, ba — 
gniew a ią się na jej sprawcę że pociął im kre­
dyty i inhe dar.tr.ochy

Rząd grozi, ale o wykonaniu groźby nie 
słychać. Z agroził p. G rabski opornym, o b szar­
nikom i przemysłowcom skonfiskowaniem czę­
ści gruntow i i akcji, a le na słow ach sic skoń­
czyło. Sanacja skarbu jeszcze me jest skończo­
n y  a brak kilkuset tńiljonow z niej podatku ma­
jątkow ego. może sie g -u bo  na n iej odbić. G d y ­
by obowiązana do tego  byli zapłacili, jak by­
li powinni, brakujące 134 miliony, nie trzeba 
by ubiega^ się o pożyczkę zagraniczną w u- 
pokarzającej sumie 40 c z y  50 mil), dolarowy

Jak rząd respektu-e ustawy.
G d z i e  są  k a s y  c h o “ych dla  k o l e j a r z y ?

Ustawa z dnja 19. Snaja 1920 r. ;.o obow iąz- 
kowejm ubezpieczeniu na v ynadek choroby*' 
w' art. 1. określającym  zakres jej działania, po­
wiada dosłow nie ta k :

.P raco w n icy  k o le ji państw podlegają 
obowiązkowem u ubezpieczeniu w oddzieli- 
nych Kasach chorych, k tóre zostaną zor­
ganizow ane przez rząd na podstaw ie o- 
soluiej u s ta w y ..z  uwzględnieniem zdsaa. 
w uslaw ie niniejszej p rzy jęty ch ".
Brzm ienie i sens tak jasne i lak żadnych 

nic dopuszczające w ątpliw ości, że  rządowi 
względnie n. n. kolei nie pozostaw ało już nic

nablisko pięciu działa ustawa jednolita, to 
koleji. spec a!nie. każda b azie'nica 
jeszcze po starem u, ku szkodzie i krzywdzie 
pracowników kol. i ich rodzin.

Gdy się zważy-, że chodzi tu wszak 9 kolej­
nictwo, a w ięc żawód p ociąga jący  za sobą ty 
k- przecież nieszczęśliwych wypadków i tyle 
chorób , to  dopiero Wtedy socjalno- polityczna 
m ądrość naszych m inistrów  ko!., okaże się- w 
świ-etle należytem.

Aż w-rcszcie obecny rząd u ra z  z mm. kol. 
p. Tyszką, którem u znane są przecież postu­
la ty  ZZK. w  tej spraw ie — rozciął ten węzeł 
gordyjski, tak że ustawę sejmową z r. 1920innego, jak tylko wypracować odpowiedni 

pro jekt ustawy, uzgodnić go ze zw iązkain.. a j poi rostu  rzucił do kosza. • 
następnie po zaakceptowaniu przez radę i W  Dz. U. P pojaw iło się powiem rcz.po- 
piin. w nieść do sejmu. j rządzenie rady mim z ania 21 . listopada r.

C ztery  przeszło lata upłynęło od w ejścia j z. o pomocy lekarskie) dla k o le ja rz e , które u- 
w życie ustaw y o kasach cii o r ych a żaden-' stawę kompletnie znosi, żadnych Kas chorych 
rząd, w stosunku do kolejarzy nałożonego nań j na koleji nie wprowadza, a opiekę' lekarską 
przez ustaw ę obow iązku nie wykonał. M ini- j ..nbrjnrajc'1 wedle różnych dzikich konceptów 
trow ie koleji nie m ogli pogodzie się z myślą. biurokr atycznYch.

Aby bez względu na krzywdzące koley- 
nonsensy, od jakich  rozporządzenie to s.ę 
stw ierdzić należy, że jest ono sprzeczne 

ka kol. do ochrony społecznej ze strony P a ń - jz  ustawą, a w ięc bezprawnie, i nie pwże mieć 
stw a. Za,miast tego, u śr ie ch ą ta  się  im m yśl, żadnej mocy obow iązującej

ZZK. występuje do

by opieka lekarska lfad chorym i kolejarzam i 
i ich rodzinam i miara bvć unormowana — u- rzy 
staw ow o, jako niewątpliwe prawo pracowni, roi.

by tę  powioc fuszerów af poprostu paskuazid i To też  W ydz. W\k.
jakiemuś biu.x>kraty'cznem acim nislracypiemi i p. pifir, T y szsi - in:emorja’em w obronie ustayyy . 
rozporządzeniam i. wskazującym ijb to, rt z czysto formalnych

Pozatcm  Związek klasowy Z. Z. K. k tóry  zasadniczych względów rozporządzeni ? Rady 
od sarniego początku — jak wiadomo — rabie- m m . nie może w ejść w życie i domagającym 
ga o całe  w ogóle ubezpieczenie społeczne ko- się, by M. K. czejmrychlej w ypracowało od- 
le jarzy  — wszdkijm próbom w ykoszlaw ienja te, nośny pro jekt ustawy - -  na podstawie usta 
opieki przez ,,rozpotządzeifie", -awsze i n>rgi- wjv. z r . 1920 i .po uzgodnieniu go ze związkami 
cznie się przeciw staw iał. wn-osio na raaę min.

Słutkicimi tego lekceważenia przez Rząd u- Postulat Z Z K  mlusi być uwzględniony i 
staw y sejm ow ej, zabezpieczenie kolejarzy na rozporządzenie cofnięte, bo jeszcze tak źle w 
wypauek ch oroby dotąd ęypiowadlzo.ie nie zo- Polsce nie iest. by rządow i woino b i ło  pom ia- 
stało . I jakkolwiek w całem  państwie od lat la ć  ustawami.
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18 stycznia

DO J>. 7 PR E N U ME R ATOR 0\\ Z PROW IN CJI. 
Całoroczni prenumcr noizy reflektujący na p rem ie wy­
znaczone przez nys/e wydawnictwo. zechcą nadesłać 
z|. 1.20 na koszta przesyłki. Egzemplarze zostaną od­
wrotną pocztą wysłane. —10

W 62 ROCZNIC,}:: POW STANIA STYCZNIOW EGO 
W c cwarłek. dnia 22 . .stycznia br.. jako w 62 roc nucą 
Powstania Styczniowego, odbędzie się o godz. 8 10 
rano w kościele OO Bernardynów uroczyste nabożeń­
stwo z kazaniem, poczcni U"zestnics uroczystości uda­
dzą .się pod tablicę pamiątkową ku czci dyktatora RO- 
VII. ALDA TRAUGUTTA. umieszczoną mi wieży ko­
ścioła OO. Bernardynów. gdzie nastąpi przemówienie 
prezesa Komitetu Obchodowego prot Leona .Syroezyń- 
skiego. oraz odegranie przez orkiestrę wojskową Hymnu 
Narodowego i ,,Rot\ “

Komitet Obchodu 62 rocznic) Powstania Sljftsżnki- 
v.ego sec Lwowie zaprus/a irt tę uroczystość władze 
cywilne, wojskowe, stowarzi s/enia i eechy ze sztan­
darami i rodakósv.

Jak corocznie. tak i w tym roku czcić będzie 
lwowski garnizon wojskowy .rocznicę Powstania Stycz­
niowego bardzo uroczyście.

We wtorek, dnia 20 . stycznia br. odbędzie się 
w sali slowerzrs/r.nni ..Gwiazda odezyt nrajora dr. 
W awrzkowicza Kugenjusza ..O Powstaniu Styezniowf.m" 
dla wszystkich chorążych i podoficerów pełni<ic\-ch 
łużbę we Lwowie.

W środę, dnia 21. stycznia br. nastapi otwarcie 
teatru żołnierskiego w fi Baonie,Sanitarnym , przy ul. 
.1 abkniosv.skich. połączone z odegraniem 2-aktowego dra­
matu p. t .: „Wż-spie i'ow stańea'.

W czwartek, dnia 22 stycznia br. jako w dniu 
rocznicy Powstania Styczniowego, Garnizon lwowski 

bierze czynny udział w nabożeństwie w kościele OO. 
Bemiti-dyndjj i uroczystości nod tablicą p.uniątkową 
ku czci dyk .lora ROMUALDA T h  AL GITjTA. Popo 
tndniu Ii-go dnia odbędą się we wszystkich oddziałach 
wojskowych pogadanki dla żołnierzy „0  Powstaniu 
Styczniówern‘2 połączone ze śpiewem pieśni narodo­
wych i koncr.rtani' orkiestr wojskowy cii.

KURS KROJU MfySKIEGO. Oddział techniczno- 
prjfctnysłowy Izby hknotowej i pr/erny słowej wc Lwo- 
v, ie. ołWiara z dniem 29. stycznia br. sześciotygodniow y 
dok .ztnlcający kurs kroju męskiego dla majstrów i 
czeladników knrw tc-ddeh. Wpisy i bliższe informacje 
w biur/y Oddziału przy ul Bourlarda a II. p. od 
gudz. 9 -2  jSJpoł

WAJ..K V 7  L iC IlW  \ TOWAROWĄ. Oddział po­
licji dis walki z lichwą prowadzi w dalszym ciągu 
walkę z pa.skajslwem. Lunkcjonarjiiszc tego biura 
stwierdzili uprawianie lichwy w 31. zaś brak cen w 45 
sklepach artykułów _pożywczych. 35 piekarzy wypieka 
pieczywo o złej wadze. Za brak cenników lub cen 
w.notowano pozatem 17 właścicieli restauracji. 8 skle­
pów galanteryjnych, oraz 13 innych. Skargi tc skie­
rowano przeważnie do magistratu, oraz częściowo do 
sądu.

ZAGADKOWY W YPA D EK KO LEJOW Y. Poste­
runkowy L. Kędzior, patrolując, po godzinie 11 w no­
cy. natknij na nieprzytomnego mężczyznę, który leżał 
pomiędzy filarami mosiu kolejowego na Kiepurowie 
Powiadomiony o wypadku lekarz Pogotowia nitunkó- 
wego przybył na m iejsce i stwierdził, iż ów nieprzy- 
lOmny m iał złamaną rękę. oraz doznał ciężkich obra­
żeń wewnętrznych i zewnętrznych. W  stanie groźnym 
odwieziono go do szpitala. Z dokumentów, znale.ziónych 
przy olierze wypadku okazało -się, żo był to 52-letni 
Wfod-.nnierz Zawadowicz, podmajstrzy murarski z T ar­
nopola. Z niewyjaśnionego na razie powodu wypadł ón 
z .pociągu, będącego w ruchu.

Za PA LEN IE  -SIĘ W ĘGLA W PIW NICY W piw­
nicy' inż O Piotrowskiego, przy ul. Klonowicza, za­
paliły -się węgle, leżące obok niezabezpieczonego otwo­
ru kominowego Straż pożarna ogień ugasiła.

WZOREM PLANTATORÓW Z DŻUNGLI POD- 
POE-ZYi ROTN1KOW YCI1 Plantator podzwrotnikowy, 
chcĄC j»v ięk szy ć swój obszar uprawny podpala las i 
zajm uje pod uprawę świeże pogorzelisko Mikołaj Ko- 
bycin, z Jaworowa, „zaszczepi!" podobną metodę, na 
gftfnt tamtejszy Od dłuższego czasu procesuje się on 
ze swą ckńką o stary walący się dom chcąc odebrać 
j..j tę parcelę. Nie m ając uadzijl wygrania procesu, 
podpsill cn otiftgrtaj w nocy dotti sąsiada swej ciotki

Hejnochn Wolllanga. licząc, iż przy sprzyjającym wio- 
tize spłonie i sporu-, dom jego krewnej. Straż po­
żenią i sąsicd/i nic dopuścili do rozszerzenia się po­
żaru. Spłonął tylko dach, w y r z ą d z a ją c  s/kodę 1.500 zł. 
Ikńicja ustaliwszy winę Kobycia aresztowała go i od­
stawiła do sądu wojskowego, albowiem odbywa on 
obecnie służbę wojskową jako szeregowiec.

NIEDOSZŁY SAMOBÓJCA ARESZTÓW  W  ZA 
Na PAD NA M łl-SŹKAN lł Maijan Czerniak, o któ­
rego iuipaazie na v illę Lubomirskicli i o zamachu na 
swe. życie donosiliśmy, został odstawiony po wy leczeniu 
do więzienia sądowego.

Czerniak zezna! w śledztwie, że - nic zdaje sobie 
sprawy ze swego ówczesnego postępku

NAPAD RABT NKOWt W E LW O W IE Piotr I ,e- 
wicki, z-im. pr/y ul. Wołyńskich jeflwjl wózkiem w ub. 
.sobotę o godz t-szej v nocy prźfez drogę Wulecką. 
V  w_\lo'ii ul. I.ssak owicza napadło na niego dwóch o- 
sobników. Jeden z nich zuti /ymał konia, drugi zaś 
uderzył T.cwiekiego dwukrotnie, w twarz, poczem prze­
mocą wyrwał mu z kieszeni 10 złotych.

Po dokonaniu rabunku opryszki zbiegli nu pola 
\vuleeki( i zrikli w cienmośeiach nocv.

ARESZTOW ANIE NOŻOWCA. Paweł Pawłowski 
przebywając w aresztach Sekcji III. zaznajomi! się lam 
7. Marjanom Sąsiadem, zam. przy ul. Szpitalnej. Ten 
o. lutni dał paię butów Pawłowskiemu z poleceniem 
sprzedaży. Pawłowski uskutecznił to polecenie, lecz 
pieniądze za buty przywfasfllzył sobie. Sąsiada, przy­
brawszy sobie do pomoc> Karola Grodzickiego, napadł 
/ zemsty na P idącego ulicą Panieńską i wpił mu nóż 
poniżej lewego ramienia. Zraniony po zaopatrzeniu w 
Pogotowiu ralunkowem odszukał swego przeciwnika 
na placu Gołucbowskieh i spowodował jego areszto­
w i nie.

ARESZTOWANIE FAŁSZERZA AKCJI BANKU 
PO LSKIEGO . Marjan Baran, zamieszkały przy ul. Kę­
trzyńskiego. tnlszował poświadczenia na pobór akeii 
Banku Polskiego, za które pobrał w Kasie Osze rędności 
j.oiiad 600 złotych.

W czoraj w południc przytrzymano go na ponow- 
m-m uspjowaiiim oszustwie i oddano w ręce policjanta.

W ł AMANTA I KRADZIEŻE. Nieznany .sprawca 
dostał się przez, oiwarte drzwi kuchenne od podwórza 
do mieszkania Marji Angeczykowśkiej przy ul Roma- 
uowiczu i .skradł iuiro krymskie, trzy pierścienie z sza­
firami i bryalntami. Szkooa wynosi 2.500 zł.

Na szkodę E  Fedyszyna skradziono z otwartego 
przedpokoju przy ul. Gródeckie, różne części garderoby, 
wartości 75 zł

Z mieszkania F  Tuchajowej przy ul. Rutowskiego 
skradziono 2 koce. kołdrę i kapę. wartości 190 zł.

S ló ż n e .
SPRYT? i WNUK Jerzy A7., obecny król angiel­

ski. bywał w czasach swej młodości niejednokrotnie 
w wielkich kłopotach pieniężnych. Wydawał bowiem 
wiele a kiedy mu już brakło. Izwracał się do baliki, 
królowej W iktorji, błagając, o skromne zaliczki na 
rachunek przyszłości Królowa na jid en  ze łzawych 
listów, o pieniądze odpisała, iż Jerzy nic może na nią 
liczyć; to. co mu wypłaca minister na jego jniesięr/ne. 
wydatki, powinno mu wystarczyć, nawet należałoby 
robią pewne oszczędności. Na temat tych oszczędności 
królowa rozpisała się szeroko,' nie szczędząc wnukowi 
rąd i ju-zostróg, powołując się na najświetniejsze przy­
kłady. Na li.-t ten odpowiedział Jerzy dłuższem mil­
czeniem Ale pewnego dnia nadesłał swej babuni dużą 
epistołę dziękczynną, oświadczając, że po otrzymaniu 
lidu od niej, nie.tylko sobie poradził, ale gdyby ze­
chciała. radziłby tuk częściej Uist je j, tak wymownie 
nawołujący do oszczędności, sprzedał, jako osobliwy 
nulogcrat. otrzymał zań sporą sumę. — i wydał ją.

ŻONA KRASSINA ZBOJKOTOWANA W PARY­
ŻU PUZi 7 SW E RODACZKI Żona bolszewickiego 
posła do Francji pani Krassin udała się w wigilię Bo­
żego Narodzenia do pierwszorzędnych sklepów pa­
ryskich dla jiorobienia zakupów. Podczas przeglądania 
towarów zażądała tłumaczek Rosjanek, które je j tniałi 
ułatwić zakupy. Przywołano tłumaczki, które byty daw- 
nemi arystokrałkami, dowiedziawszy się, ie  gość. któ­
rego m ają obsłużyć, jest żoną posła bolszewickiego, 
odmówiły swej pomocy,, me uląkłszy się nawet groźby 
pozbawienia ich pracy przez pracodawców.

" W  .  W M  “1 H R H H H H M H

E  rtichu robotniczego.
8  METALOWCY AY niedzielę. dnia 18 o. m. 

o godz 10-tcj. odbędzie się przy ul. Ormiańskiej 31.. 
Przedwyborcze Zebranie.

zamŁąd

Odkrycia i kłopoty egiptologdw.
LO N D YN , 17. 1. (P a t)  Z K airo dorrószą. 

żc  amerykańska komisja archeologiczna od­
kryła w pobliżu piraimid g ró b  d\mfastji kt ołekv'- 
skiej k tóry  jest starszy  od p rób  u Tuthan- 
J&aknKnja.

K A IR. 17. 1. (P a t) . W . B. K. Um.o-va. którą 
zaw arł rząd egipski z LIovardeim C arterem  co 
do poszukiwań w grobow cu Tirfhankaimjena, o- 
bow iązuje rząd do (października 1Q25. C a rter 
je s t zdania, że prace będą do tego czasu zu­
pełnie ukończone i trum na uęd/te mogła bvć 
w ydooyta w przeciągu dwóch imiesię-cy.

K A IR. 17. 1. (P a t) . W. B. kt Aby mdknąć 
dalszych ataków  na H ovarda C artera, zarzą­
dzi! rząd egipsko by ewentualne transporty no- 
wyrai przedm!io-tóv\ z g ro b u  królew skiego kie­
row ane b y ły  nie przez, samfego C artera, lecz 
przez egipskich badaczy starożytności. N adto 
posiane w .ł tenże rząd, by wyłowie ]>o lordzie 
C arnarw onic przyznać te przedni ioty z g ro ­
bow ca Tuthaiikaitnena. które isn tie ją  p rznraj- 
m tuei w dwóch egzemplarzach.

Poincare w obronie Alfonsa.
PARYŻ. 17. 1 (Pal.). „N. W r. Abcndblatf Senza- 

c.ję wywołał ai-tykuł b prezydenta republiki Poinca- 
rego. o s tanowisku krółu AJfonsa hiszpańskiego w cza­
sie wojny światowej. Poincare twierdzi, że Blasco Iba- 
nez mówi mepi-iwłdę, twierdząc, jakoby król hiszpań­
ski był w czasie wojny przeciwnikiem ententy. Prze- 
ciwlpejs apewniał on EAaucję o neutralności łfi.szpanji 
zaraz po wypowiedzeniu wojny i oświadczył, że F ran ­
cja może spokojnie wycofać dwie dywizje, stacjonowa­
ne w Pirencach. 1’oincan' pisze dalej. ż“ na miesiąc 
przed wypowiedzeniem wojny oświadczy? Król Alfons 
w Barcelonie ówczesnemu ministrowi spraw zagra- 
nicznyxJi Pichonowi. że jeżeli Francja będzie zaatako­
wana przez Niemcy i będzie musiała b jonić swego 
ie.rytorjuni. wówczas on (Allons) daje. słowo bonóru. 
że Francja będzie mogła wysłać wszystkie swoje woj­
ska na wschodnią granicę.

Rokowania handlowe franc.-nlem.
PARYŻ. 17. li (Pat.). Na wczorajszem posiedzeniu 

konferencji handlowej trancusko-niem przedstawili de­
legaci nicm. tezę przeknsczająca. zdaniem francuskich 
Kół miarodajnych, granice, do których Francja  mogła­
by czvnić ustępstwa. Podczas gay delegaci francuscy 
bowiem omawiali warunki układu jedynie orowizo- 
rycznie. Niemcy żądają, aby zasady uprzywilejowania 
ustalone w tym układzie obowiązywały i w ostatecz­
nym układzie. Wobec lego przedłożył rząd francuski 
jionownie delegacji niem pisemnie swą osiatnią pro­
pozycję. na którą odpowie delegacja nicm dopiero po 
porozumieniu się ze swoim rządmn.

Suhce; polskich narciarzy
W A R SZ A W A . 17. 1. (A W ). W  m iejscow o­

ści Sjnjokowic nju południowymi stoku T atr na 
teren ie  czechoslow ickjjrn odbyw ają się zawody 
nurciŁirsKi-e o im istrzoslwo południow ych T a tr . 
P ierw sze dwa dni przyniosły zdecydow any 
suknes 3 polskim liarciu rzoin : B u ja k o w i,-G ą ­
sienicy i tptii Z iętkiew iczow ej. W  zawodach 
b iorą  udział papciarźe z C zechosłow acji W ę ­
g ier, Rumorpi T u rcji i Jugosław ji.

P Simon poda/ się do dymisji
W A R SZ A W A , 17. 1. (A W ). PodSekreUrz 

stanu w Titin tpracy p. Simon pć>dał się do 
dyjmisji która zostanie — juk zapewniają w 
kołach poi uformowany ch — przyjęta.

Kelta ohydnej rzezi.
P A R Y Ż , 17. 1. (P a t) . Sąd w ojenny w Le- 

odjuim, zasądził w czoraj zaocznie dwóch o fi­
cerów  ujelmteckich na śm ierć, a mianowicie 
pułk. Tessęrnaua i mjr,, deldermanna. O ba j o- 
skarżeni byli o to , że po bitw ie pud Rossignole 
kazali rozstrzelać 120 osoD cywdlnych. Sąd w o­
jenny w  Narmu’' zasąd/T rów nież zaocznie ma­
jora ificimioćkiego i kapitana za morderstwa 
i ittne zbrodnie nęi śmjiejrć,. . jednego pułkow ni­
ka nń 20 łat robót p-rzyjnusowych za to .' że 
26. sierpnia podpanl we F lav ier 4 aomjy.
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Przed 'liku idacją faszyzmu.
S a la n d ra  o p u s zc za  M u sso iin ie g o .

Kryzys faszyzmu przechodzi dalszą fazę, 
prowadzącą do jego  ostatecznej likw idacji. 
Saiawdra, nieuawno jeszcze działający w ś c i­
słym! związku z faszystam i, odw rócił się  od 
nich i wszedł w stosunki z swym dajWjrrym 
przeciw nikiem . Giolivtim. .,Bardzo dobrze się 
sta ło  — pisze faszystow ska ..Idea N atiouale“ 
— sojusz G io littieg o  z Salandrą wykazuje, ze 
faszystowska rew olu cja  w eszła w drugą fazę. 
Po zw ycięstw ie nad antynacjonzlistaimi rozpo­
czyna się walka . przeżytkajmi starego pan- 
rtwa, które sprzysięgły się przeciw  fa- 
szyzjmowi".

Rezolucja opozycji parlamentarnej.
O pozycyjni posłow ie Izby przygotow ali na­

stępującą rezolucję, którą jm,id Izbie przedłożyć 
b. prezydent m inisti ów Orlandc :

Poniew aż Izba uważa że założeniem  dla 
politycznych w yborow  jest pełna świadOmośc 
iż  wuła ludu w ypow iedzieć się m oże tylko iwi

Dfenzywa masondu/ na rząd? — Spadek 
waluty włoskiej.

O  ile można w ierzyć zapatrywaniom  w yj a- 
żauyjm przez koła rząaow e. rozpoczęła się 
obecnie ofenzyw a w onom ularzy (masoue/ji) na 
rząd. K oła rząd ow e tw ierdzą, że okazuje sie 
ona w  ataku na Walutę w łasnego kraju . N a g ie ł­
dach trw a panika od  kilku dni, t. j. od  czasu, 
jak  ’-ząd W ypowiedział masonjbm wojnę. Angiel­
ski funt podskoczył z 112 na 117.65, w ol 'o- 
ide poza giełdow ym  płacono naw et 120 lirów  
K oła giełdow e n ie ujmiają w ytłum aczyć przy­
czyni}' teigo spadku lira  i nagłego b rak i1 zaufa­
n ia zagranicy do n iego . Z d ru gie j stroni' pod­
noszą, że  satnlr W ło s i nie m ają zaufania do 
przyszłego lozw oju  w ew uętrzno - politycznych 
stosunków.

Bójka na uniwersytecie.
Na uniw ersytecie w Neapolu przyszło do

atjm csferze w olności to jest wolności prasy. 1 bó jk i jm,1ędzy studentam i faszystow skim i a anty- 
-3rTO|m|adzeń i stow arzyszeń które to  w a ru n ą i. faszystam i. U niw ersrret zamknięto na czas nie- 
ip e istnieją przy obecnej m etodzie rządzenia, | ograniczony, a Wejścia obsadzili karabinierzy. 
Izbą przechodzi do porządku dziennego.
W T.n

Napad na ftasg sowiecką w lamnolu.
[W ARSZAW A. 17, 1. (P a t) . W  zw.ązku z 

^rozpowszecnhioną w prasie zagranicznej de­
peszą „ R o sty ", Uuiieszczoną rów nież w ,ed- 
n ejn  z pism w arszaw skich, o rzekomym napa 
dzie polskich pogranicznych oddziałów  regu ­
larnych na położone na terytorjuim Z. S. R . R. 
m asteczko nja W ołyniu . P. A. T . jesl ułpoWaż- 

uiona dó w yjaśnienia, co n astęp u je  Polskie po­
sterunki korpusu ochrony pogranicza zaobser­
w ow ały w n o cy  z 4. na 5. b. rui na granicy so­
w ieckiej strzelaninę w okolicy Jam no!a, skul-1 
kiejm czego nasze oddziały, postawione zostały i

na typi rdcinku w stan pogotow ia. W iadomości 
uzyskane od osób, k tóre przy jechały  z Jam, 
pola do Szepetów ki. opieW ają w  ten sposób, że 
w nocy z 4. na 5. b . fmi. banda, złożonja z kilku­
nastu zrew oltow anych żołnierzy G . P . U. nja- 
padła na kasę kontendantury G  P. U., chcąc 
przyw łaszczyć sobie pieniądze nadeszłe tego 
dnia. O ddział O . P . U., stacjonowany1 w1 kotneti- 
dćuiturze, odparł jakoby  ten atak skutecznie. 
Bandyci przejść na stronę polską nie u; fo- 
wali, ooy się zresztą m e mogło uaać wbhec 
w zm ocnionej óbsady granicy polskiej.

aa

Zniżka cen mięsa, a zwyżka cen mąki i pietsywa
Od dnia 19 stycznia b r. obow iązu ją w 

m ieście następu jące ceny:
1 kg. mąki oszennej 40 proc. w m łynie 

66 g r ., w hurcie 70. w sprzedaży detajlicznej 
78. mąki ży tn ie j (60 proc ) w m łynie łubu hur­
townika t8. w detajhi 50 gr.

1 kg. chleba z 60 proc. mąki żytn iej w 
piekarni z dostawą do sklepu 49, na straganie 
51. w sklepie 52. 1 kg chleba kulikow skiego 
w piekarń ' 60. w detajhi 62. bułka (4 dkg) z 
40 proc. m ąki pszennej z dostaw ą do sklepu 4, 
dwie bułki na straganie lub w sklepie 9, 4 bu l­
l a  t. zw żydowskie o w adze 16 dkg z dostawią 
d o sklepu 16 w detajlu 18 gr.

Nlgso.
1 kg m ięsa wołowiejgo 1 kategorji z do­

kładką do 20 fc^oc 1.40, "e z  kości i dokładki 
1.70, II kateg. 1.10 (bez kości 1.30) 111 kateg, 
70 (bez kości 84), m !ięso wieprzowe z dokład­
ką dO 10 p rac. 1.56, bez kości lub polędwicy 
1.76, cielece 1.50 koszerne I kateg. 1.70, II kat. 
1.30, IM, kat. 90. cielęce koszerne 1.80, baraniny 
1 zł. — Ceny godrobiu  są o 50 proc. niższe 
od cen m ięsa z dok! a dem.

C epy (mięsa w rzeźniach i u hurtowników 
są o 10 proc. niższe.

Wędliny
Szynka polędwica 7. rioberkiem , surowa, 

wędzona 2.20, polędw ica wędzona bez kości 
i karczek 2.40. wędzonka surou a 2 zł.

Szynka, polędwica, karczek gotow any i 
krajany 3.70, kiełbasek (chrzanów ek) 3.20. k ie ł­
basy siekanej do gotow aniu 2.20, krakow skiej, 
agrajm skiej, mazurskiej lub zająca 2.80. nasz- 
tetow ej i salaitnti paryskie 2.20. kabanosów  3.20. 
salam i suche 5.20, serwoiadek 2.40. saicęsonu 
zw ykłego 1, ozorkow ego i 'głow izny 2, kiszki 
zw yczajnej 1 zł. — Ceny u odsrat zedawców są 
n 10 proc. rtizsze.

Tłuszcze
1 kg. smaicu v 'epr^ow ego ,topiontego 2.60. 

sadła 2.20, słoniny św ieżej n ie solonej 1.89 —2. 
wyozonej 2.80, paprykowanej 2.20 zł.

C eny opału zostały  be/ zmiany. 100 kg. 
węgla, górnośląskiego na d\vorcu kosztuje 4.36, 
z dostawą do dołny 4.90, detajlicznie w składzie 
5.S0, w ęgiel jaw orzniański z dw orca z dosta­
wą do doimu 3.90, iia d w o ra 1 3.60, na składzie 
4 z ł . 100 kg. drzewa bukow ego z dostawą do 
domju 2.70, i|a dworcu 2.25 .rębane na skła­
dzie 3.80, 100 kg. koksu górnośląskiego na 
dworcu 5.40, w: detajlu  5.90 zł.

Gdyby sprzedający żądali wyższych cen, 
niż podane należy o tein  iouosić do m agistratu 
lub policji

Z parlamentu francuskiego.
PARYŻ. 17 1. (Pat.). Izba uchwaliła rozplakatow 0- 

1116 pizemówienia Painleve'go. Minister Clemcntel od- 
rOwiatkijąc na zapytania deputowanego Bonneła, stwier­
dził, iż sprzymierzeni na konferencji ministrów finan­
sów po raz  pierwszy od l-oku 1919 ujawnili tak wielki 
zmysł solidarności, osiągając w niespełna 8 dni porozu­
miem- rirzy tej, - posobiośei oddał minister hołd iiitrja- 
(ywie i zmysłowi nojednawc-zemu CbunchiJa Dalej u-

dzielał wyjaśnień w sprawie rat belgijskich i kosztów 
okupacji Rnhr\ podWfeśtejąe, iż w tej ostatniej sprawie 
Pranej a nie poczyniła żadnych ustępstw1, a przeciwnie, 
uzy cała korzystniejsze warunki od przewidcwanych 
Ogółem odjęto od pierwszej raty francuskiej
1.158,000 000  W końcu oświadczył minister w sprawie 
wyniku konferencji, ŻK osiągnięcie układu jest ważnym 
czynnikiem pokoju i bezpb-czeństwa Francji.

Socjaliści przeciw hakacie gdańskiej
GDAŃSK., 17. 1. (Pat.). Cała tutejsza prasa omawia 

z wietkiem zadowoleniem wczorajszą mowę wygłoszo­
ną w Sejm ie gdańskim przez prezydenta Sabnia że 
szczególnym aplauzem lśpotyka się ustęp mowy doty­
czący nierozerwalnej spóinoty kulturalnej Gdańska z 
Rzeszą niemiecką i ustęp, podkreślający państwową 
samodzielność wolnego miasta. Ze .specjalnym naci- 
sKnm podkreślają ustęp, w którym prezydent Sabni 
zakomunikował o zarejestrowaniu na wniosek Polski 
w sekretarjacie Ligi Narodów konwencji polsko-gdnń- 
skiej z listopada 1920. Natomiast oi-gan socjalno-demo- 
kratyczny ocenia krytycznie przemówienie Sahma, a 
zwłaszcza jego oświadczenie o Wspólnocie kultury z 
Niemcami To spólnota kultury, zdaniem dziennika, 
nie nra nic wspólnego z przeszczepianiem na grunt 
gdański monarchistycznych organizacji mordu. W sze­
lakie przeszczepianie do Gdańska Slahlhelmu. legji ho­
norowej itd. nie ma nic wspólnego z pielęgnowaniem 
kultury niem ieckiej i służy tylko ku szeizeniu kultury 
militaryzmu. Mowa prezydenta Sahma — oświadcza 
w końcu dzienniK socjalistyczny — nie uczyniła zadość 
wymaganiom chw ili
■ ■ B B W B B M W W B M M — — B — H

Układy polsha-ezeskie
i n ie d ysk re cja  czeskich en de kó w .
PRAGA. 17. 1 (Pat.). .JFh^ayo Lidu*' oghmza dekla­

rację ministerjum spraw zagrani znych. dotyczącą do­
niesienia ..Narodnicn Listów “ w spi awje rewindykacji 
politycznyrh. jakie Poiska miała wysuną'' z okazji 
prowadzonych w Warszawie rokowań u zawarcie trak­
tatu handlowego. Polska mianowicie przedstawiła sze­
reg projektów, zmierzających dó uregulowania sytuacji 
mniejszości polskiej M inisterjum spraw zagranicznych 
przekazało propozycje Polski ministerstwem intereso­
wanych. Obrady tych ostatnich nie zostały jeszcze 
ukończone i dlategc publiczność została ó tern poin­
formowana jedynie irzez niedyskrecję, która stała się 
już przedmiotem śledztwa. Benesz zaprotestował wo­
bec Rady ministrów pi uciw ko postępowaniu narodo­
wej demokracji, które zostało jednomyślnie potępione. 
„Pravo Lidu“ wyraża nadzieję, że nsiłowiinia narodo­
wych demokratów rozsiewania niepokoju, nie odbiją 
się bynajm niej na realizacji układów polsko-czecho­
słowackich. „Czeskie S łow o’, potępiając również dema­
gogię narodowej demokracji, domaga się, aby tą "'sprawą 
zajęła się koalicja.

Prawicowy rząd buthera — niebez­
pieczeństwem dla rozwoju Niemiec.

Gabinet Luthera, dotychczasowego mjn. 
skarou, który Dr.rygotowujt się do objęcia rzą­
dów W; Nielmiózech ^potyka się 2 p>essvniij&tvcz- 
melnii uwagami opmji demokratycznej. Praw i­
cow i - centrom y  jego charakter ury\vjrzp. rów  
ftież niekorzystny wpłyy r? zagranice. Skła­
dają się bowiem *ibń 4 stronnictw?: niem. par- 
tja ludowa .nieim. nacjonaliści. oav arski partja 
ludowa, i centj ujmj a zatem stronnictwa, już to 01 
zdecy dowa nych skłonnościach mona- ch i stycz­
nych i ltgperj alistrcznych, już to (jak DenTum) 
przechylające się ku teimu wyznaniu1 politycz- 
n'em;a.

Socjaliści już obecnie zapowiadają jak naj­
ostrzejszą opozycję. Oświadczają bez ogródek, 
że rząd tenl jest niebezpieczeństwem, (Da roz­
woju Niejmiec, że oznjkcza on próoę ukształ 
N Iow a nia prawnych stosunków klas na nieko­
rzyść klasy pracującej.

Również kotmiuniści będą zwalczali gabinet 
Luthera, jak zwalczają zresztą każdy rząd.

J£a marginesie.
Herezja.

Mówiła żaba do orła: herezją just latać ponad 
tłiiruftralni; dc ryrby: herezją jest puszczać się, w głę 
binę- dc kwiatu: herezją jest być pięknym: do sio 
nerznika herezją jest zwracać się dc słońca; do wie 
toffi)a. herezją jest być wielkim i .silnym; do odo 
udeka- herezją jest myśleć.

- -  Cóż jest więc lo jalnością'!
- -  W batmlt siedzieć — odpo^aedziata zaba. nńiły 

mając się
(„Myty Wolna,").
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DO ROŻKĄ...
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ZE ŚHIflTfl PODNIET i OMĘBU
K O K A I N A .  M O l t l ^ I N A ,  A Ł K O H (  >l , .

Akcjonarjusze strzeżcie się!
Kupiecki zm jsl C ?(|i( D d cg o .

Nie potrzeba zapewne rozwodzić się nad ten, 
jak  smutnym jest dzisia, los zarówno wszystkich 
funduszów sierocych, stypondyjnych. dobroczynnych 
oraz ludzi, którym zdawało się, ża cnotą jest oszczę­
dzanie i zakupywanie pożyczek państwo wy cii.

Tak samo ja k  011, a może jeszcze gorszym jest

„najpraworządniejszą". ,Cr> czeka innych z mniej 
„praworządnych". 1 wszystko to dzieje się pod 
okiem rządu Tak być musi, gdyż nie inaczej po 
tracili nabywcy pożyczek państwowych i właściciele 
kapitałów oszczędnościowych, riądzićby należało, 
że towarzystwo mające cokolwiek poczucia reatoego

los właścicieli akcji, gdyż dokończyły ono dzieła |' zwykłej uczciwości postąpiłoby inaczej, aby nie
zniszczenia tych ludzi, którym się zdaw ało, że uniosą 
resztki z tamtego pogromu.

Klasycznym przykładem jest mianowicie, co 
się dzieje z akcjami Cegielskiego. W stycznia z r. 
szlachetne to towarzystwo rozp;sało subskrybeję 
dając za dopłatą 360.000 mk. jedną na pięć daw- 
nycn. Wielkie ilości ludzi, aby tą nową dostać ku­
powało brakujące, płacąc za nie przeszło po 4 ma­
jony mk., czyli blisko 3 zł. Dzisiaj za 50 sztuk 
takiek akcji i w ówczesnej wartości przeszło 200 
miljonów mk.. czyli około 120 zł dostaną jedną za 
50 zł, która będzie miała wartość giełdową naj 
wyżej 25 zł. Ale nie koniec na tem. K to ma 55 
lub 99 akcji dostanie też jedną, lub mnsi dokupić 
brakujące. Nie uczyni zaś tego, to mniej jak  50 
musi odesłać aż do Poznania, aby uzyskać częściowy 
udział. Iluż jest takich, co mają poniżej tej ilości 
i tak mało, że opłata pocztowa wyniesie więcej jak  
wartają posiadane akcje. Zdaje się, ze jest to nowy 
sposób, aby wygolić do reszty akojonarjuszy i to naj­
słabszych. Oni zawsze padają ofiarą jak tu tak 
wszędzie.

A kcje niewynnemone tracą bowiem wartość. 
Tak postępuje towarzystwo prowincji mieniącej się

wysysać do reszty swych ofiar. Oto jeżeli biuro 
kratyzm nie pozwolą na załatwienie sprawy na 
mniąjscu, zleciłoby jakiemuś bankowi, ab j zebrał to 
ułamki akcji 1 bez kosztów dla posiadaczy załatwił 
przynajmniej te sprawę.

Trudno jednak liczyć na to, gdy chciwość towa­
rzystwa czy dyrekcji dochodzi do tego stopnia, że 
nawet za draki na sp:8 oddanych akcji każe sobie 
grubo płacić, zamiast je  dawać darmc.

W  społeczeństwie trzeźwo my.ślącem opisany 
fakt powinienby każdemu otworzyć oczy, c > czeka 
chcących u nas zbiera*; kapitały w ten albo inny 
sposób. Co dzień to nowe, a zawsze rujnuj iee ich 
niespodzianki.

Je s t  też to wskazówka dla wszystkich, co go­
tują swoim akcjouarjuszom spółki endeckie do kio 
rycti w pierwszym rzędzie należy towarzystwo ak­
cyjne Cegielskiego.

Można być pewnym wobec dotychczasowych 
doświadczeń, że przemiana innych akcji z murko­
wych na złote nie wyda lepszych owoców. Ostrze­
żenie to.je8t zatem w interesie'akcjonariuszy i może 
powstrzyma podobne zapędy innych wampirów. ■>

Moka.

Sprawność poczty.
O trzym ujem y n|ast. /użalenie:
Odnośnie do artykułu ,.Gospodarka nasze* 

p oczty" w Nirze 10 z d. 15. bim , proszę p rzy jąć 
do w iadom ości, i poanieść w ..D zienniku", źe- 
ipistno sądu w Bukowsku nadano z zaw iadom ie­
ni ejtn o rozpraw ie 12. hm. o 0 rano. Zew iado­
m i e nie to wysłane ania 7. bm. ( ! ) ,  doszło do 
rąk adresata dnia 12. bhp o 10.30 przed połudl, 
z l ś  pismo adwokata z Bukowska nadane 9. bm. 
w 3uKowsku doszło rów nież 00 Lwowa 12. bm,. 
o godz. 10.30 przed poiud.

Poniew aż chodziło tu o sprawy proceso­
we w yrokły stąd koszta postępow ania restytu- 
cyjnego. k tóre w myśl § 154 pc. musi ponosić 
(w tym. \v\p<aHku Bogu ducna w inna) strona, 
n litręga. korespondencja, etc

A dzieje się to  w r. P. 1925, — w 7 roku 
istnienia poczty naszej.

E  dnia.
Papież wywołuje zgorszenie..

Papież Leon X I I I  zn.echęcit ku sobie swego 
czasu wielu wiernych dlatego, że pieniądze, które- 
wpływały od pobożnych katolików na świętopietrze, 
nie pomieszczał w którymś z banków chrześcijan^ 
sko-aryj.skioji lecz w parysuim banka Rotszylda, 
który mu płuoit o jeden procent, więcej. Jeszcze go­
rzej poczmia sobie obecny papież Pius X I .  W łaśnie 

jiiiodawno ku zdumieniu świata katolickiego przesłał 
[swe błogosławieństwo dla A usirjiza poś.-eduictwem- 
‘ „Nene Irreie Presse,“ oczywiście pismu wydawanego 
przez żydów. A. oto o-tatnio donoszą pisma klery- 
kalne, że papież ku „zdumieniu kót katolickich" 
swoje pisma alpejskie wydąje przez żydowskie wy­
dawnictwo Mossegi w Berlinie. Trudno się zorjen- 
tować, co skłoniło papieża do powtórnego wydamo 
swych pi-m z. 1*7, as ów młodzieńczych właśnie za po­
średnictwem firmy Mossego. Złośliwi twierdzą, 
że stało się to dlatego, iż żydowscy nakładcy umieją 
lepiej chcdz-tć kolo interesu niż chrześcijańscy. Ale 

f przez ja są  furtkę ci nakładcy berlińscy trafili do 
papieża?... '■ -  e. :

lUlod! się pod figurą...
Spraw-a zniesienia świat odbiła się echem w sej­

mie śląskim. gdzie chadecy postawili następu.ącą re­
zolucję :

..Wzywa się p Wojewodę, b j poczyni! stara­
nia u Rządu w celu zatrzymania przynajmniej dru­
giego święta Bożego Narodzenia, W ielkiejnocy i 
Zielonych Świąt, oraz w retu wyjaśnienia, czy roz­
porządzenie t. dnia 15. listopada 1921 r. I) I 
li. P  nr. 101 poz. 928} wydane zostało zgoilnu 
7, arl 8(J  konwencji genewskiej''
W dyskusji przemawiając za rezolucją Iow pos. 

Biniszkiew icz, przygwoździł obłudne stanowisko ..reli- 
gijnych i aucychrześcijańskich“ polskich stronnictw 
burżiiuz.yiuyoh wraz z C,h I). wykazując h ih orję  i 
genezę zniesienia świąt. Liga pracy, która dała inicja­
tywę. do zniesienia świąt, składa się przeważnie z. ludzi, 
którzy nigdy nie pracują. Kapitaliści polscy i wszyst­
kie strormiclwa należące do 8-ki, pragnęli gorąco znieść 
te śwvięta, ale bali się powszechnego oburzenia klasy 
robotniczej, skryli się tchórzliwie za pełnomoenicewa 
udzielone p. Grabskiemu i tam je przemycili. 1’rze-

s a m a

ciwko peinonioenictwom zawierającym i zniesienie 
świąi gło.iował caty Sejm z wyjątkiem socjalistów i 
mniejszości narodowych. Przedtem c i ..religijni'1 pano­
wie .-.kryli się za plecami p. prezydenta W ojciechow­
skiego, a teraz ci sami panowie chadecy obłudnie wno­
szą u nas interpelację za utrzymaniem świąt. To jest 
periidn,. demagogiczna polityka obliczona tylko na 
łapichtorp.lwo. Odebrali roootnikom jedyne święta, któ- 

; rych ezekat rok cały harując,, ho dawały mu dwa dni 
, Odpoczynku. I gdyby to chociaż w Polsce, czy lutaj 
i u nas mi Śląsku było tej pracy za wicie. Ale przecież 
! jost przeciwnie. Bezrobocie w całej Polsce jesi, a na 
j Slą-iku iakie. jakiego od dawien dawna nie było. Na­

wet ci robotnicy, którzy mają pracę, io kapitaliści na- 
! rzucają u całą masę. przyinusow-ych świętówok. Za- 

jirowadzono na Śląsku jak się dotychczas mówi cza 
: sowo dziesięciogodz.inny dzień roboczy, a teraz znosi 

się jeszcze 5 dni świątecznych, aby robotników do cna 
wyzyskać I zrobili to ci najpobożnie.jsi wraz z Cha­
decją".

Rezolucję przyjęto.

NUHC. BM M M M M M M BM H HnOM M M H BI

Z° sportu.
W A IN l. ZGROMADZENIE l  1,. K S. „CZARNI 

odbędzie jsię w poniedziałek, 19. bm o godz. S-tej wiecz. 
w sali szkoły im. Murji Konopnickiej, przy ul. Zie­
lonej 10 Ze względu na ważność m ających zapaść 
uchyynł. obecność wszystkich członków konieczna.

N A D E S Ł A N E . R
(Za tę rubrykę Bed&koja nie odpowiada).

Narady dyplomatów snwiecktah.
PA R Y Ż , 16. 1. (P a t) . W  zwiążku z vvy- 

jlazcttejmi Krassina do M oskwy, gdzie spotkać 
się jmia on1 ze swoim* kolegami \v Londynie i 
Berlinie zauważa ,.M alin ", że prawdopodóbnie 
odbędą się taim narady wielkiei w agi w cza­
sie  których kierow nicy sow ieccy określą linję 
polit)'ki, ;aka ma być stosowana w obec sąsia­
dów. Fakt ten zbiega się  z otw arciem  konfe­
re n c ji państw bałtyckich, których niezależno­
ści zagraża w zm agająca się  c iąg le  propaganda 
boiszewićka.

Fałszywe bilety jednozłofowe.
(A W ). Pojau. i!v  sie w ob ieg u  fałszyw e b i­

lety  zdawkowe w artości 1 z ło tego  z ciatą 28 lu­
tego 1919 1 . Falsyfikaty wydane są na papierze 
zwyczajnym  bunilastym  o odcieniu brudńo-bia- 
lyirn,; kolory fa rb  w ystępują szaro, podczas g d y  
kolory biletu  autentycznego są fioletowe, tło  
.niżowe ze stylizow anych liści po obu stronach 
bitetu zapełnić niewidoczne. N um eracja licz­
by i lite ry  serji. oraz podiposy odimienne. i.zu- 
petnione ręczn ie czarnym  tuszem.

Sdczność do ej?: ze!
■, VII niedzielę 18 stycznia o godzinie 10 przedpołudniem 

odbędzie się w sali KINO GRAZYNń przy ul. L. Sapiehy

Ogólno kolejapski WIEC
z następującym porządkiem dziennym:

1) P rze k szta łce n ie  P. K, P. na p rz e a - 
s ię o io rstw c  d la  eksploatacji koleb

2 )  D ysk usja .
Roferuje tow. pości A . H a m m e r  i ezioaek 

Wydz. W yk. Z. Z. K . W n ez ck .
6 4 - 2  Z A R Z Ą D .

SEKZnCJA rtÓ KUl925!
200  u W d ń  po z ł. 42

Znana firma „ F E L L E R  I S k a ” , Skład konfekcji 
męskiej i chłopięcej, u r z ą d z ił  t a n i ą  s p r z e d a ż  
in w e n t a r z o w ą . — Polecamy zatem Szan. P . T . 
Publiczności korzystanie ze sposobności okazyjnej 

sprzedaży, trwającej tylko krótki czas.

F E L L E R  i S k aProsię OBtąSać 
wrstawy I *^3|

4 0 - 6
Lwów, ulica l-egj nów  4 8

naprzeciw Tsatrii Wielkiego.
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Hino HHHYSIEHRfl J P > O J F &  r ^ E K Plac Smolki 5.
W  n ie d zie lę  dn ia  18 -go  stycznia  192ŁL o g o d z. 11*30 p rze d  p o łu d n ie m

B ELLA  DONMA
Wspaniały szlagier "gzotyczny w 8 akiach wytwórni „PA RA M O U N T- N EW  Y O R K . W  tytułowej

roli P O L A  N E G R I. — Wepaniałe zdjęcia Egiptu.

(Jeny m iejsc zniżone. K asa czynna od g. 1 0 . O raiestra  powiększona.

Z Iziatołnofiel organizacji socjalistycznej w Borysławiu.
W  chwili ogólnego zasloju gospodarczego, dro­

żyzny. bezrobocia, wzmożenia się reakcji, wysiłek 
aasz z konieczności skierowany być musiał ku obro­
nie praw robotniczych, ku protestom przeciwko za­
machom reakcji. —  Na szeregu zgromadzeń i wie­
ców poselskich omawiano sprawy klasę robotniczą 
obchodzące, piętnowano wszelkie zamachy na je j 
dotychczasowe zdobycze, protestowano przeciwko 
stronniczemu zachowaniu się sędziów podczas 
procesu krakowskiego, żądano sprawiedliwego za­
łatwienia spraw mniejszości narodowościowych, do­
magano się przedłożenia warunków, na jak  ch ma 
być zawarty konkordat państwa pilskiego, z Rzy­
mem żądaliśmy także kontroli państwowej nad gospo­
darką przemysłowców, pracy i zasiłków dla bez­
robotnych. By przy spieszyć żapcfcnM dla bezrobot-1 
nych, wysyłano szereg delegacji do wradz, starauoj 
się wydostać fundusze na zasiłki dla tych, którym *

się ustawowe zapomogi nie należały. —  W  tym 
celu urządzono zbiórkę uliczną i kopalnianą. — 
Organizacje zawodowe przeprowadziły cały szereg 
strejków w niesłychanie ciężkich warunkach.

Wiadomo wszystkim ile trudów i wysiłków 
kosztowało utrzymanie omowy zbiorowej, obronio­
nej 8-mio dniowym strejkiem . —  Wiemy w ja k  
ciężkich warunkach 5 tygodni streikowaii robotnicy 
kopalni wosku ziemnego, iie wysiłków Kosztowało 
organizację zawodową utrzymanie tego warsztatu 
pracy, skazanego na zagładę przez zachłanność ka- 
phalistów.

W  celu pogłębienia naszego ruchu robotniczego 
staraniem Rady Robotniczej P . P . S. zorganizowana 
była szkoła socjalistyczna. Co niedzielę odbywały 
się wykłady z praktyki i teorji socjalizmu. Nie 
szczędził w tem pomocy tow. posłowie i przedsta­
wiciele lwowskiej organizacji partyjnej.

Podatek od zbytku w dawnych wiekach.
Koszula i chustka do uosa były przedmiotem zbytku.

Iw Paryżu wyszła orekawp książka pod ty ­
tułem  : ..Podatki od zbytków  vv« F r eircji i za- 
g rard cą". A utorem  książki jest d yrektor w 
“Tadcuskiem m inisterstw ie skarbu Louis C our- 
tray  k tó .v  m ów iąc o sposobie obciążania lu­
dności podatka/rti sięga aż do czasów najda­
w niejszych. SpartanoTr wio Ino ty ło  'budować 4 o - 
mjy jtedytfie przy pom ocj j>iły i siekiery. O bo ­
w iązyw ał zakaz używ abia innych korzcJli niż 
rofi i octu , dalej zakaz pod zagrożeń ióm kary 
ś^mier-ci używania w ina o ile lekarz go  nie 
za lecił.

IJ Rzym ian nic wotno było niewiastom no­
sić kolorowych odzieży, nie wolno było uży­
wać pojazdów na krótszą przestrzeń niż na 
i 0 0 O kroków. D opiero Caton zniósł ten . akaz. 
Zakazał natom iast możnym jadania przy otw ar­
tych drzwiach., aby ich w tón sposób w strzy­
m ać od zbytku. Praw o określało nawet pe- 
wną ilość p otraw . jaka m ogła być spożyta, 
a także ogra ni rżało ilość uczestników uczty. 
Nie wolno b r ło  zapraszać w ięcej do siołu1 niż 
trzech ubcych, m e w ięcej konsumow, ć niż je­
dną sztukę drobiu na dzień a na jrok nie w ięce j, 
ponad 15 funtów  w ędzonego m ięsa. O czyw iś­
cie. że kto przekraczał te zakazy p łacił du­
m ny i to grube

W  tym  samym duchu ustanawiane też były  
podatki od' zbytków w w iekach średnich pod 
ciozorem zachowania obyczajność' publicznej. 
Za Karola W ielkiego były ustalone opłaty po- 
datktw e od sukien i futer, b y ły  też prawa, 
w myśl k tó r ' Oh kobieta niezairezna m ogła mieć 
na rok ieaną suknię, za późniejszych cesa- 
rzów ustanow ione /.ostałe przepisy, ile sukien 
t>vło dozwolonych poszczególnymi stanom. Herf- 
-yk V. wydał edyict Którv .zak azy w ał" n iew ia­

stom 1 i nężom  noszenia złota, pereł diamentów', 
pozostaw iając ten  zaszczyt dziewczętom lek­
kich obyczajów  i lotrojni różnego autoramentu.

Z tych  źródeł czerpało się podatki k tóre  
autor nazywa luksusami- Pot arki te  m iały o- 
byw ateli uczyć w strzem ięźliw ości, którą je ­
dnak skarb państwowy w cale nie grzeszy ł.

Co się tyczy Właściwy ch pouatków od zby- 
tku to A nglja ustanow iła w r. 1795 podatek 
oa.. pudru ula w łosy. który to podatek został 
zniesiony" dopiero w r. 1870. W  A nglb  i Portu1- 
g a lji b y ł podattek od herbów , na Śląsku F ry ­
deryk II. ustanow ił podatek od butów i poda­
tek oa tańca, w  Prusiech od naczyń sre b r­
nych. w B rem ie obow iązyw ał podatek od gry 
w kręgle, w  H olancji od obuwia, tu lip an ' wj, 
k tórych  hodowla była tam nadzw yczajnie ro z ­
w inięta . dalej od zegarów ściennych, reoublika 
wenecka opodatkowała peruki we Fran cji li­
st a nowi o no u r. 1769 podatek od kam erdyne­
ró w  i A'ogóle służby m ęskiej, w B elg j: od li- 
b e r ji. Projekt podatku od kap-eluszv. k tóry  po­
wstał w e F ran cji z końcem.: X V III. wieku zo­
s ta ł ponowiony w  r. 1874 przez jednego z de­
putow anego który proponował 2 franki podat­
ku oa jednego cylindra.

Jak widzimy, niektóre z przedmiotów o- 
datkowanych b y ły  istotnie zby+kowbe, ale tru ­
dno uważać za przedm iot zbytku u. p. koszulę, 
k tóra w X IV . wieku uchodziła za zb' tek „kró­
lew ski", tak jak W; wieku XV. chustka do nosa. 
jak w w ie k u W I. chodaki drewniane noszone 
przez chłopów .

Ale dla państw szukających nowych ź ró ­
deł dochodu mógłby-' ovć przykład dawnych 
wieków' pod niejednym  względem pouczający.

Akcja regulntoanla cen.
WARSZAWA. 56 1 (AW W ub czwartek od­

byta sio pierwsze posiedzenie biura badania cen. O- 
i naw i ano metodę pracy biura podczas zebrań ogólnych, 

tóiv odbywać się będą co tydzień. \ a  pierwszych 
\>0 ,siedzeniach rozpatrywani będą sprawy następujące 
t.eny m«ki, chleba. polityki zbożowej, ure.gtdow.iui_ 
teu mięsa, ceny odzie , i obuwia, taksy lekarskie i 
•ptwkarskie, wpisy szkolne, eony Węyęlii i żelaza

Dżuma tu Konstantynopolu-
LONDYN. 16, 1. iPat.). „Dail Telcgrapl/ donosi 

z Konstantynopola, że wybuchł a tam epidemia dżumy, 
która pochłonęła dotychczas ,41 olinr. W obozie u- 
chodzców w 1 uzvlo się w 2 ostatnich dniach 9 wy­
padków śmierci. Władze sanitarne zamierzają poddać 
skrzepieniu ochronnemu onlą ludność, znajdująca się 
w mbiębie obozu uchodźców

£iteratuca, nauka, sztuka.
REPERTUAR T E A T R l M IE j S K IĘ uO

Niedziela, o godz 3.30 popol. .,Lampa Alfo dyna" 
(Leny popularne).

Niedziela, o  godz. 7.30 wiecz. „Salom e" (gośc. wyst. 
p. Zamorskiej).

Poniedziałek, wyjątkowo o god; 6  wiecz. przed­
stawienie dla dzieci „Kopciuszek'1 (wznowienie).

Wtorek, o godz. 7.30 wiecz. ,,Lakm e“ gośc. wyst. 
p. Zamorskiej).

śrooa, o godz. fi wiecz. .K opciuszek'.

REPERTUA R TEA TRU  MAŁEGO, ul. Gródecka 5ab i
Niedziela, o jgod. 7.30 Wiecz. „Świt, dzień i noc“. 
Poniedziałek, o godz 7.30 „Swit, dzień i noc". 
Wtorek, o godz. 7.30 wiecz. „Swit, dzień i noc" 
Środa, o godz. 7. 30 wiecz. ,,Swit dzień i no<

REPERTUA R TEA TRU  NOWOŚCI, ul. Słoneczna -
Niedziela, o  godz. 7.30 wiecz. „Hrabina Marice. 
Poniedziałek, o godj 7.30 , Hrabńia Marice' 
Wtorek, o godz. 7.30 wiecz. „Szampańskie kobietki" 

(50 orocent zniżki — abonament ważny).
Środa, o godz. 730  wiecz. „Hrabina Marica"

TEA TP ARTYSTYCZNO-LITERACKI „BAGA TELA ". 
Od piątku. 16. stycznia:
„Ciasteczki" z Yeper*. „Zielonego Siedzia". — Lila 

Urbańska. — Radjo-koncert. — Dagmar Hausen. —  
Szu w? łowi. — Duet. — Barkarow. —  B . Bronowski. 
„LŚflustraUon", awantura w 5 obrazach.

Początek o godz. 8.15. Po przedstawieniu Dancing.

R E PE R TU A R  „M ŁO D EJ SC E N K I" Cliorążczyzna 7.
Niedziela, o  godz. 8 wiecz. „Dla Szczęścia", St. 

Przybys zew sk iego.

REPERTU A R BIURA KONCERT. M. TUERKA
"Wtorek. 20. stycznia. EL7GENE YSAYE, skrzypek 
Piątek, 23. stycznia: Z Cyklu koncertów mistrzow­

skich XV. Kwartet Czeski SEVC,IKA 55 -3
— « :(I—

TEATR ŻYDOWSKI (Dyr. S. M. GLMPEL.
ul. Jagiellońska L. 11

Niedziela, o godz. 7.30 wiecz. I )  . Pensjonarka 
2) Kabaret. 'Pożegnalny występ p. Kaniewskiej i p. 
Brejtmana).

ODC.ZIT O BA K I Staraniem Kolki. Geografów 
l 1. i\. odbędzie się dnia 23 stycznia 1925 w sali 
Kopernika nowego gmachu uniwersyteckiego odczyt 
dr. St. Zubera ilustrowany przeźroczami p. t. „Baku, 
stolica naftc1'. Wstęp 1 z ł , dla uczącej się młodzieży 
50 gr.

„KOPCIUSZEK INmicd/iafkowe przedstawienie 
„Kopciuszka" zapowiada się pod każdym względem 
bardzo ciekawie. Gra artystów, baśniowe dekoracje, e- 
tekty świetlne i techniczne, oraz balet i muzyka zło­
żą się na całość, która napewno zachwyci w pierw­
szym rzędzie naszą młodziki i dzieci. Dla starszych 
będzie również „Kopciuszek" widowiskiem iuleresują- 
c.em Początek o godzinie 6 wieczorem

OSTATNI RAZ „LAMPA ALLADYNĄ". Dziś, tj. 
v.‘ niedzielę o godzinie 3.30 popoł Po cenach popu- 
larnych przem-ihi komedja Grubmskiego.

.11 BII.F.USZ O KORNIC. KIEGO Wszyscy artyści 
i art ,stki naszego teatru przygotowują się serdecznie 
na czwartkowy obchód jubileuszowy znakomitego arty­
sty i reżysera. Jak  wiadomo w dniu tym dana będzie 
l  upitalnu farsa Bissona p t „Pim Dyrektor", kórą 
ciągle z olbrzymiem powodzeniem wznawiają teatry 
światowe. U n a , farsa ta reżyserowana przez dyr. C.zar- 
nowskiego, będzie m iała pierwszorzędną obsadę, którą 
tworzyć będą po Bilińska-Czamowska. Hańska, Lor- 
czyń.ika, Rowińska. Okornicki, Dębowfcz. Helski-Ko- 
yyalski 1.ochman, Nawrocki, Orfcochowski. Rygi er. Za- 
bielski i Zbrojewski.

O .VI ' LARZE ŚLEPYM  — ballad) — groteski 
liryki odczyta Jan  Zahradnik we środę. 21. stycznia 
b. r. w .sali Muzeum Przemysłowego (ul. Hetmańska). 
Niezwykle interesujący i oryginalny ten wieczór od­
będzie się staraniem Zawodowego Zw iązku Literatów 
Polskich we Lwowie. W programie (oprOcz wierszy 
dawniejszych) nowy cykl poezyj Zahradnika. Początek 
o godz. 8-cj wieczór. B ilety w cenie 3, 2 i t zł. 
yyczcśniej do nabycia w Księgam i Naukowej Hotel 
(leorgUa) we środę wieczór przy kasie
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Za świata.
ŚN IE G I W A R A B JI  l M E Z O PO T A M JL  

Jedno z towarzystw transportowych frugi&kstćiob, 
obsłngujące drogę handlową z Palestvny do Bag­
dadu, otnym Jo  w tych dniach następujący tele­
gram z Bayrutu : Arabia przeżyw a jedną z najsroż- 
szych zim, jakie za paiwęci ludzkiej się wydarzyły, 
panuje dotkliwe zimno. Snity spadł w Bagdad, e 
i w Paularrze. a pustynia pokryta jest śnie Je m  
na 2.5 centymetrów grubo; ostre mrozy nocne dopeł­
niają obrazu.

LOSY IZADOPA DUNT.AN Słynna niegdyś boso- 
uoga tancerka napróżno oczekuje w Brukseli. dokąd 
brzybyła /. Ameryk i, pozwolenia na przekroczenie gra­
nicy francuskie j, choć posiada dom w Paryżu

Od cza-su pobytu swego w Rosji pomimo przy 
krych doświadczeń, które tam przeżyła. Izadora Dun- 
can nie przestała głosić leorji bolszewickich. co miało 
nieprzyjemne dla niej skutki w Ameryoo.

Rząd więc francuski, prowadzący ftbecnS ener­
giczną kampanję przeciwko cudzoziemskim komuni­

stom w e Pranej i. oOinowif je j pozw olenia na przyjazd 
do Paryża, wobec czego boLszewizująca tancerka za­
trzymała się w Brukseli i czyni tam starania, aby 
pozwolono je j przybyć do stolicy Pranej i choćby !vlkó 
dla uregulowania swych interesów

P IFR W SZ Y  TRAM W VI I I.P. KTH YC./.NM \Y PF- 
K1YIF Podziw i protesty). l)o dzienników lon­
dyńskich donoszą z Pekinu o wrażeniu, jakie- wywo­
łało lam pojawienie się pieni s/ego tramwaju elektrycz­
nego.

Olbrzsinic tłumy Chińczyków przyglądały się z 
podziwem jeżdzie próbnej pierwszego tramwaju elek­
trycznego po ulicach śródmieścia Pekinu.

Zjaw isi o to, nadające piętne miasta nowoczesnego 
prastarej stolicy* Chin, wywołało liczne protesty wśród 
je j mioszkańoór i

Z jednej strony protestuje 10.000 kulisów, tr udnią-j 
c.ych sic przewozem ludzi na dwukołowych wózkach.! 
widząc, w- sioci tramwajowej groźnego dla siebie wwpół 
zawodnika. . drugiej zaś strony protestują obywatele 
ulic. przez które tramwaj przechodzi, zgrzyt bowiem 
i szum kół tramwajowych, odbijający się głośnem

echem w-.śród murów tysiącletnich, mąci ciszy domo­
wą, do której mieszkańcy „Pastwa 'ieńbicskic^o' tak 
tak przywykli.

RADŻO NA USŁUGACH P O LIC JI Nadbrzeżna 
i graniczna policja Stanów Zjednoczonych na granicy 
Meksyku zaopatrzona jesl w radjouparaty odbiorcze 
Stacje nadawcze po.nadają główne urzędy. walczące 
z przemytnictwem alkoholu, które m ają specjalnych 
obserwatorów w-zdfuż granicy i za pomocą radjo za­
wiadamiają swych fuukcjonarjuszy o krokach prze­
mytników'.

Wolne posa l§ miejsca ^racy.
Potrzeba Lekarza chirunga, Nauczyciela hodowt? 

zwierząt i weteryn w Kieleckie. Ochroniiuki tamże- 
Drogomistrza I kl. .Agentów handl. w R iałcj krakow 
skiej

Życzący objć którekolwiek z tych miejsc winien, 
się zgłosić m. 8 — 12 W poU uł. Rutowskiegc ł. 11
1l. p. z doKumentami stw ierdzając,m i jogo uzdo! 
nienie.

Bezpłatne ogłoszenia dia poszukujących pracy.
B ezro co tn ym  —  nie m ającym  biur pośrednictwa pracy p rzy  organiza< ja c h  —  zam ieszczam y jed n o razo w a bezp łatne ogłoszenie objętości do lO -t iu  biów .

Tak w iem . roibn 1 szpaltowy zwykłe za tekstem 
ZŁ —TO. Nadesłano 72. — i?0, w tekście Zł —'50 o J fe ł is r s r i  a . Na 1-ej str. Zł. — 60 Drobne ogł. za słowo Zł. — 08 

Komunikaty Zł. —'40, zamiejscowe o 2ó‘,/<> drożej.

ffl ł a n u  zdolnych do robót budowlanych przyjmie 
w l U i a r C J  Fabryka »Dąb« Łyczakowska 27. 28—2

DOSZUKUJĘ jakiegokolwiek zajęcia. Przyjmę chętnie po- 
tadę uozorcy. Zgłoszenia do Administracji .Dziennika, 

pod Jan Wojtanowicz.

M f l t n P V  ropne od B do 2000 Hd. Urządzenia młyńskie 
n l l l l U r  J  priay do oleju, Obrabiarki do metali i drzewa, 
na dogodne spłaty, oraz transmisjo, turbiny, pasy, ołeji 
smary, ropę, papę, blachę pocynkowaną poleca

„ P I L O T ” LW0 W, UL BATOREGO A
O d d z ia ły : w Tarnopolu i tfod w ołoozysk& oh.

Techniczna porada bezpłatnie. 1138-

|«l m»  * a wszystkim a w szczególności P. T. Urzędnikom 
dajemy Ubrania, Ruglany, Kurtki skórzane, 

Kurtki sukienne. Spodnie, Pryczezy z najlepszych m ateija-' 
łów i po najniższych cenach

J ó z e / ’ M a r j j f u l i e H
Lwów, pasaż M ikoiasza 4  wejście obok. kaw.

SPEC1ALISTA CHORÓB WENERYCZNYCH I SKÓRNYCH -'6-« 
r% „  Ł b. sekundarjusz szpitala wied.

■■ I  l U n i l  i lwowsk. ord. 8 - 1 0 ,  1 2 -1  
3—6, w niedzielę 9 —1, Lwów, Asnwka 1, (róg Pańskiej)

STGCZHia m i m
Buduje kompletne cukrownie i inna zakłady 
rolno-przemysłowe, stacje wodne i centrale 

dla oświetlenia elektrycznego i t, p.
Dostarcza zaraz lub w krótkich terminach: 

MOTORY DIESLA z kompresorami od 60 • 600 HT 
MOTORY DIESLA b'-z kompresorów od 4 — 600 HL’ 
MOTORY ROPNE z łb,cą żarową od 8 —100 HI* 

Większe motory ns zamówienia.
ZBIORNIKI żelazne na ropę, produkty naftowe 

i gaz ziemny każdej wielkości 
PRĄDNICE i MOTORY ELEKTRYCZNE dla prądu 

stałego i zmiennego od 0 6—20 HF. 
TRANSFORMATORY prądu zmiennego od 6— 100 

K. V A.
NAPRAWA prądnic i motorów elektrycznych in­

nych firm aż do najwięl;sz>ch rozmiarów.

WYŁĄCZNE, ZASTEPoTWO na OKRĘG LW0W:

ZWIĄZEK POLSKICH PRZE­
MYSŁOWCÓW Nż.FTOWYCH

w e Lwowie, ul. Sapiehy 3 .
Związek posiada na skład; ie we L w o w ie  (u!. L. 
Sapiehy H i Kleparów) m o to rk i  e l e k t ’y - 
czm© dla prądu stałego i zmiennego od 1—20 
HP, beczki żelaz . e  czarni: i pucynkowane 
od 200— 600 litrów pojemności oraz inne fa- 

brykatv Stoczni. 8—1

NA KARNAWAŁ! Poleca po cenach zniżonych: Obuwie lakierkowe, 
pantofelki balowe oraz obuwie trwałe, ciepłe pa- 

pucze, kalosze i śniegowce znany ze solidności MAGAZYN OBUWIA

Józef Lwów, Halicka 15 )sjs£!̂ SU
y , ,. "...CMC.:'-;*,-, I I - : , i  . • iWV ,

ft e podajemy
•' yfrp/isteĄctf-■

w ogłoszeniu ceny od — do, ponieważ nie chce­
my bałamucić Szan. P. T. Publiczności, jak to czynią nie­

która hrmy konkurencyjne, — bo dowiią naszą jest: „ W ie lk i o u r ó t  — m a ły  
z y s k “ , Jako dowód prawdy służą nasze ceny, 2a które sprzedajemy konfekcję

HA Smfesii czne RATY

W  r f ł f T P A I  
P O Ń C Z O C H

P t ó y p Y w e K l 9
na/TaniEj 

80 WCHÓD PR L U  5tEN

INSEP.UJCIE

U b ra n ia  ang. modne 
Ubrania sportowe 
Ubrania bielskie karą 
Raglany 
P a lta  na watolinie 
Ragtany chłopięce 
F-»tra męskie 
S p o d n ie  meltonowe 
Spodnie, czyste kamg.

zł F r y c e s y
Kurtki na watalinie 
Kurtki z futrz. kołnierz 
P łaszcze damskie 
P łaszcze welurowe 
P łaszcze z koło. futrz. 
P łaszcze plusz, jedwabne 
Kurtki pluszowe jodw, 
KurtSH pj nszowe jedw.
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DZIENNIKU 
ŁUGOWYM

- j &rwasmm  set ■

T # l V l A K  i S - k a
k m \,  u't. Łyczakowska 8.

własnym interesie należy sobie zapamiętać dokładnie linnę: 
U  IW M i H . TA3AK i S-ka oraz nr. domu ULSCf. ŁYCZAKO W SKA 8 .

„ g ra f ik a ?  m am i seioe
L w ó w . u l ic a  1Ł K S Y W A  1. 1 1

posiada zawsze na składzie:

PRPI68Y ira m le g a  rogalu  I formatu
P JM 5Y B O B T  » n T T K A B 3 K I £  Rygaly. azufle.

wierszowniki itp.

a i A S K T H T  M U 1 A E 3 I I 1
fiinoa tYalcawa, Farby linilt.it&Kle dr. Rattner S. A.
M ep stw  na PtilsKa utlifrSit aloiuk 1 Iłsjji tuoalj/.iń-di 

POPFELBAURIA wa WIEDNIU m

DRUKARNIA
|! Ludow ego Spółdzielczego T o w . W y b a w u lc w ę o  

W E  L W O W IE  
uł. L eona S a p ieh y  77 - T e le fo n  4 9 8 ,

Wykonuje wszelkie druki dla Kas Chorych. 
Księgi kantowe. Listy płatnicze.

M' ' i®#® i

Zastęoca aaczeln. red aki. i red. odpow. B R O N ISŁ A W  SK A LA K . — Druk'. Lud, Sp Iow . JJP-yd., Lw óto, L. Sapiehy 77. - -  T<u 496.


